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Z pod pióra jednego z wyższych | promis, choćby najgorszy dla tej czy | z powrotem przyjęta do Ligi. O ileby | owej nety dosłownie co następuje: 
wojskowych angielskich, generała J.F. | owej strony, ale zawarty jesli nie pod istotnie doszlo do wykonania tych „Rada Ligi Narodów nie mogła po- 
C. Fullera, wyszła niedawno książka, dyktandem Ligi Narodów, to w każ- | gróźb — przykład taki nie byłby bu- | sunąć swej interwencji dalej poza no- 
która nosi tytuł „Zęby smoka“ — | dym razie pod jej auspicjami, byłby o- ; dujący. tę, wyslaną przez jej prezesa, do rzą- 
„The dragons teeth". Mimo swego czywiście o całe niebo lepszy od tego, Konflikt boliwijsko-paragwajski, a dów Bo 6h i Paragwaju, albowiem z 
niezwykłego tytułu książka angie! co zrobiła mandżurska homisja Ligi. | więc znowu konflikt między dwoma | punstu widzenia ogólnych interesów 
skiego pisarza nie jest ani powieścią | Cóż bowiem będzie teraz?  Japonja | członkami Ligi Narodów, związany- mogloby być rzeczą niedogodną, zdy- 
sensacyjną, ani scenarjuszem sensacyj- | wyrokowi piętnującemu jej postcpo- | mt w dodiń paktem _ Kelloga, | by się puściio w ruch ciężką machinę 
nego filmu. Jest to poprostu obraz | wanie nietylko wobec Chin ale i wo- | jest także dowodem wielkiej nie- genewską z OR kontliktu między 
sytuacji międzynarodowej w momen- | bec Sowietów, choćby ze względu na | zaradności Genewy. Liga ograni- państwami południowo- amerykańskie- 
cie dzisiejszym, obraz pełny najdziw- | swój prestiż mocarstwowy, najpraw- czyła się do wysłania do zwaśnionych mi wtedy, gdy niema żadnej pe- 
niejszych rozbieżności i bynajmniei | dopodobniej się nie podda, daje już krajów bardzo pięknej noty, zalecają- | Wności, iż decyzje, któreby 


nie nastrajający widza do snucia po- 
godnych, optymistycznych refleksy j. 
Stąd też może wlaśnie znalazły się o- 
we fascynujące a zarazem niepokojąct 
słowa na okładce książki. 


Sporo mitjsca w swej pracy po- 
święcił gen, Fuller rozważaniom o I 
die Narodów. Sąd jego o instytuzj. 
genewskiej nie wypadł w „superlaty - 
wach. Przeciółwie. Jest ostry, sarka- 
styczny, a nawet wzgardliwy. Liza — 
powiada — miała stać się narzędziem 
postępu, a stała się narzędziem zorga 


nizowanej obstrukcji, zresztą cierpi 
ona na bezpiadność i inipotencję; ia 
pompatyczną nazwę właściwi? 


nigdy nie zasługiwała, dziś na nią za- 
sługuje mniej niż kiedykolwiek: naj- 
odpowiedniejszą dla niej nazwą byls- 
by — Liga nonsensu. 

W sądzie swoim o Lidze Narodów 
pisarz angielski nie jest odosobniony. 
Inny wyższy wojskowy, generał wło- 
ski Bałbo, nazwał ją wszak niedawno 

„potworną fabryką złudzeń i łapką 
na glupich". Ale i „cywile“ nie szczę- 
dzą dziecięciu Wiłsona od dłuższego 
czasu słów cierpkich i nieżyczliwych. 
W poważnej publicystyce politycznej 
doniedawna jeszcze tak sympatyzują- 
cej z instytucją genewską, pojawia się 
teraz coraz częściej reprobacja i kry- 
tyka. Zarówno u nas jak i zagranicą. 
Liga, która w powojenym splocie in- 
teresów międży narodowych miała być 
ją pnikiem nadrzędnym i sprawować 
kcje organu koncyliacyjno-wyro : 
śucego, wzbudza dziś w pisarzach 
ycznych coraz większą nieufność, 
i ów dochodzi nawet do wnio- 
sku, że cierpi ona stanowczo na pewien 
rodzaj uwiądu starczego, na który, 
zdaje się, niema lekarstwa. Rodzi się 
przytem pytanie, czy na czynny u- 
dział w pracach i eksperymentach Ligi 
nie szkoda pieniędzy. 

Jako przykład niemocy Ligi przy 
taczano lat temu kilka fakt zaanekto 
wania wyspy Korfu przez Włochy 
Obecnie przytacza się dwa inne po- 
ważne wydarzenia na terenie między- 
narodowym: konflikt chińsko-japoń- 
ski i konflikt boliwijsko-paragwajski. 
Zarzuty, czynione Lidze z tytułu tych 
dwóch wydarzeń są niestety w dużej 
mierze usprawiedliwione. Liga i w jed 
nym i w drugim wypadku w żałosny 
wykazała sposób, że autorytet jej ! 
sposoby zażegnywania konfliktów po- 
zostawiają dużo, bardzo dużo do ży- 
czenia. 

Konflikt chińsko- japoński wlecze 
się już bezmałą rok okrągły, a Inter- 


wencja Ligi, lubo zakonczona rapor- 
rem lorda Lyvttona 1 pot;pienien: Ja- 
poni. o prawdziwego,  pOz:tywnc39 


skurku nie osiaznela. Jakikolwiek kom 


bowiem dziś wyraznie lo zrozumienia 
— ostatnie oświadczenie hr. Uszidy w 
parlamencie tokijskim swiadczy o tem 
niedwuznacznie — że w razie opubli- 
kowania raportu Lyttona in cztenso, 
to znaczy bez opusze zenia miejsc 
„kompromitujących i bez złagodze- 
nia go w kilku ważniejszych punktach, 
wystąpi ze Zgromadzenia geewskiego. 
Z innych powodów zapowiedz poob- 
ną lansują Niemcy, Włochy a nawet 
Turcja, która nie tak dawno zostaw 


cej im zaprzestanie działań wojennych, 
a sekretarz generalny Ligi, wysyłając 
tę notę, dał do zrozumienia, że popar- 
cie jej przez odpowiednią demarche 
pięciu mocarstw byloby, owszem, bar 
dzo pożądane i wskazane Na ten: ' wha- 
éciwie skończyła się interwencyjna ro- 
bora Ligi. „Temps“, organ francus- 
kiego mit deda spraw z. ranicz- 
nych, musiał pzyznać, że do en:rgicz- 
niejszego działania Genewa nie jest 
zdolna. Pisał bowiem z racji wysłania 


Z ostatniej chwili. 


Czego domagają się Niemcy 


w kwestji równouprawnienia militarnego? 


Berlin. (PAT.) Prasa niemiecka o- 
głasza na paczelnem miejscu depesze 
Havasa o nocie rządu Rzeszy 'w spra- 
wie tak zwanego równouprawnienia 
militarnego. „Vossische Ztg.”, powo- 
łując się na informacje z Quai d'Orsay 
donosi, że rząd niemiecki zapropono- 
wał wznowienie rokowań 4 mocarstw, 
przerwanych w kwietniu br- Hugen- 
bergowski „Der Tag“ podkreśla, 1ż 
artykuł ministra Schleichera oraz wy- 
wiad jego, udziełony prasie włoskiej, 
nie pozostawiają żadnej wątpliwości 
co do tego, iż Niemcy nieograniczą się 
do zwykłych bogróżek. 

Paryż. (PAT). W nocie wręczonej 
przez niemieckiego ministra spraw za- 
granicznych Neuratha francuskiemu 
ambasadorowi w Berlinie Francois 
Poncertowi, Niemcy domagają się: 
1) zmiany obecnego statutu Reichs- 
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wehry, 2) przywrócenia dawnego sta- 
nu Rzeszy, będącego połączeiem służ 
by obowiązkowej ze służbą milicyjną, 
3) utworzenie 300.000 armji, 4) utrzy- 
mania artylerji ciężkiej polowej oraz 
nadbrzeżnej, $) utrzymywania czołgów 
6) lotnictwa wojskowego bez ograni- 
czeń, 7) utworzenia szkoły pilotów 
wojsk., 8) rozbudowy marynarki wo- 
jennej przez zwiększenie liczby krążow 
ników, pancerników i łodzi podwod- 
nych, 9) fortyfikacji wzdłuż granic 
Rzeszy, 10) budowy 35 fabryk mate- 
rjałów wojennych. Dotychczas nie u- 
dalo się otrzymać bardziej szczegóło- 
wych informacyj e danych, zawartych 
w nocie co do  zdemilitaryzowanej 
strefy Renu jak również co do forty- 
fikacji na granicy francusko - niemiec- 


| kiej i polsko - niemieckiej. 


Wrażenie we Francji. 


Paryż. (PAT.) Premjer Herriot za- 
pytany przez przedstawiciela „Excel- 
siora” o zdanie co do noty niemieckiej 
odpowiedział, że nota ta wywoła »- 
bustronne posunięcia dyplomatyczne 
Rząd rozpatrzy ją z całą uwagą. Nie- 
mniej — zakończył Herriot, — nie 
będziemy sobie iņpsuli z tego powodu 
ostatnich ,Gni wakacyj. 

Paryż. (PAT.) Prasa donosi, że ga- 
binet ma się [dziś zająć rozpatrzeniem 
noty niemieckiej, 


Paryż. (PAT.) Omawiając notę nie- 
miecką prasa francuska naogół nie wy- 
kazuje żadnego zdziwienia. Opinja pu- 
bliczna Francji wskutek rozmaitych 
manifestacyj niemieckich była od daw- 
na zorjentowana co do zamiarów rzą- 
du niemieckiego. Wiele dzienników u- 
waża notę poprostu za pewnego rodza- 
ju dywersję w niemieckich walkach 


wewnętrznych, zaznaczając, że postu- 


laty noty nie maja żadnych szans po- 
wodzenia gdziekolwiek w Europie. 


Dzisiejsze ciągnienie dolarówki. 


(Telefonem od naszego korespor.denta.) 


| Warszawa. (Sch.) 
ciągnienie dolarówki. 
na następujące numery: 


40 tys. dol. 175.311. 
8 tys. dol. $2r.1r4. 


3 tys. dol. 1,323.134, 


Dziś odbyło się 
Wygrane padły 


1,265.977, 


i 
i 
l 


958.309. 

1 tys. dol. 154.888, 185.873, 
952.410, 58.925, 341.389. 

soo doł. 509.784, 571.291, 86.025, 
1.449.426, 186.256, 344-727, 942.706, 
465.249, 1,002.891, 231.488. 


IG ga powzięła będą uszano- 
wane i wy kok. 

A konkluzje „Temps 4, 5a 0 jeszcze 
żałośniejsze: powiedziawszy „to wszyst- 
ko co powiedział wyżej, dziennik pa- 


ryski w przeciwieństwie do opinji sir 
Erica Drummonda, radzi odwołać się 
do... niektórych państw amerykań- 


skich, które może coś więcej wskóra- 
ją niż Liga. Inaczej mówiąc, rządy pię- 
ciu wielkich mocarstw, względnie rzą- 
dy kilku drugorzędnych republik po- 
łudniowo - amerykańskich, mają po- 
pierać apel przeszło _ pięćdziesięciu 
państw Świata, zjednoczonych w Lidze 
Narodów! Jak fatalnie podobne su- 
gestje oddziałały na powaśnione strony 
Świadczy odpowiedź prezydenta Boli- 
wji, zawarta w orędziu do parlamen- 
tu, gdzie między innemi znalazły się 
takie słowa: „Nie widzę motywów, 
któreby usprawiedliwiały interwencję 
państw neutralnych w zatargu, chyba, 
że one pragną narazić się na kom- 
promitację w sprawie, która Ww 
niczem nie dotyczy ich interesów“. 

Naturalnie, że przytoczone wyżej 
fakty nie są objawami zdrowia i mo- 
cy Ligi. Nie znaczy to jednak, by 
choroba, na którą cierpi Liga, zasługi- 
wała na miano uwiądu starczego, uwią 
du, na który rzekomo niema lekarstwa. 
Ta czy owa poprawka struktualna i ta 
czy owa zmiana metod pracy oraz 
procedury, stosowanej przez Ligę, mo- 
ze Ligg jeśli nie wyleczyć, to w każ- 
dym razie rzetelnie podleczyć, a pod- 
ważony jej autorytet znowu podnieść 
i umocnić. Jest to tem „konieczniejsze 
i tem pilniejsze, że są państwa — prym 
tu wiodą oczywiście Niemcy — które, 
w miarę jak Liga Narodów traci na 
powadze, tem butniej i tem bezczel- 
niej występują ze swemi uroszczeniami 
i tem jawniej zapowiadają pogwałcenie 
przyjętych na siebie zobowiązań mię- 
dzynarodowych. 

Mimo, żeśmy z powodu układu 
stosunków w Lidze i z powodu stoso- 
wanej przez nią procedury niejedną 
gorzką musieli połknąć pigułkę, ma 
Liga Narodów po dziśdzień w Polsce 
poważny zastęp zwolenników i sym- 
patyków. Dlatego też z dużym nie- 


pokojem, ale bez cienia tego, co się 
nazywa „Schadenfreude“, śledzi pol- 
ska opinja publiczna ewolucję pojęć 


na niekorzyść Ligi i żywi nadzieję, że 
może jednak niedaleka przyszłość przy 
niesie zmianę na lepsze. Zbliżająca się 
jesienna sesja Ligi Narodów ma dla 
nas specjalne znaczenie, choćby z tego 
względu, że kończy się wszak termin 
zasiadania Polski w Radzie Ligi, uzy- 
skanie zaś znowu półstałego miejsca w 
naczelnym areopagu genewskim ma 
dla nas, nawe: przy dzisiejszym stanie 
rzeczv. doniosłe znaczenie. 
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Charakterystyka położenia gospodarczego Polski 


w lipcu 1932 r. 


Warszawa. (PAT.). Ogólna, charak 
terystyka położenia gospodarczego 
Polski w lipcu 1932 r. w oświetleniu 
Banku Gospodarstwa Krajowego przed 
stawiała się następująco: 

Po zawarciu układu, lozańskiego 
nastąpiło pewne odprężenie sytuacji PO 


litycznej, które wywarło dodatni 
wpływ na międzynarodowe rynki pie- 
niężne i kapitałowe. Dzięki interwen- 


olityce rządu i Banków Rezer- 


vjnej p u i Banków Kn 
wv Federalnej, dążące, do ożywić 

rynku pieniężnego, szereg korzyst- 
nych objawów w sferze gospodarczej 


najwyraźniej w Stanach 
Zjednoczonych, przerzucając SIę stąd 
również na rynki europe,skie. Zaob- 
serwowana już w poprzednim mesig- 
cu zwvżka kursów papierow wartos- 
ciowych została utrzymana, a do tego 
dołączył się w ostatnich tygodnach 
wzrost cen niektórych surowców o 
dołączył się w ostatnich tygodniach 
cza bawełny i metali, a w mniejszym 
stopniu również cen zbóż. e 

Na polskim rynku pieniężnym 
znaczeniu międzynarodowem, zwłasz- 
znaczył się zwyżką kursów papierów 
wiartościowych, zwłaszcza pożyczek 
państwowych. Dalszym korzystnym 
objawem jest zahamowanie odpływu 
wkładów i zaobserwowany ich wzrost 
głównie w instytucjach oszczędnościo- 
wych i bankach państwowych. Sytua- 
cja walutowa poprawiła się o tyle, ką? 
w porównaniu z poprzedniemi mieslą- 
cami odpływ rezerw kruszcowo-walu- 
towych zmniejszył się i tendenc,e te- 
zauryzacyjne wśród ludności osłabły. 
Działalność kredytowa instytucyj fi- 
nansowych kurczyła się nadal, jednak 
w stopniu daleko słabszym, przyczem 
ciężar finansowania obrotów gospo- 
darczych spoczywał w większej mie- 
rze na Banku Polskim, którego kredy- 
ty w lipcu wzrosły. 

Wypłacalność była ciągle jeszcze 
niepomysln:  szczegńnie w okręzach 
rolniczych, Lipiec bowiem, jako ostat- 
ni miesiąc starego roku gospodarcze- 
go w rolnictwie i okres rozpoczęcia 
nowych zbiorów jest zwykle nacecho- 
wany silnem zapotrzebowaniem go- 
tówkowem ludności rolniczej. Poło- 
żenie finansowe rolnictwa w chwili o- 
becnej nie przedstawa się korzystnie 
wskutek ponownego spadku cen zDOŹ, 
zwłaszcza po ukazaniu się na rynku 
zboża z nowych zbiorów, oraz mało 
korzystnych nadał cen i warunków 
zbytu dla artykułów hodowlanych. 


Rozmiary produkcji górniczo hut- 
niczej zwiększyły się wskutek wzrostu 
zbytu w kraju i zagranicą. Wydobycie 
węgla było większe, głównie dzięki po- 
prawie sprzedaży na rynku wewnętrz- 
nym. Produkcja ropy naftowej nie- 
znacznie się podniosła, zatrudnienie 
przemysłu rafinery,nego i zbyt prze- 
tworów wykazał lekką poprawę. Wy- 
twórczość hut żelaznych zwiększyła 
się dość poważnie wskutek wzrostu 
tak zamówień krajowych jak i do- 
staw zagranicę. W hutnictwie cynko- 
wem i ołowianem poprzedni stan za- 
trudnienia i zbytu został utrzymany, 


W dziale przemysłu przetwórczego 
panowało ożywienie w niektórych ga- 
zakończony  znaczniejszem  ożywie- 
nien w branży bawełnianej, mniej po- 
myślnie natomiast w dziale wyrobów 
wełnianych. Wywóz materjałów i wy- 
robów drzewnych był nieco większy 
mimo wzrastających trudności ekspor 
towych. W branży chemiczne; nieko- 


rzystnie przedstawiało się położenie 
OE YCYCTORE 3.85% pegu Tm 


a znaczy! Się 


Zgon wybitnego kompo- 
zytora francuskiego. 
Paryż. (PAT.). Zmarł tu znany 

kompozytor Jean Nougues, twórca o- 

pery „Quo vadis“. Żył lat 57. 


łęziach przemysłu metalowego. Fabry- 
ki maszyn natomiast odczuwały do- 
tkliwy brak zatrudnienia. Sezon letni 
w przemyśle włókienniczym został 
fabryk sztucznych nawozów w zwią- 
zku z opóźnieniem tegorocznego sv- 
zonu sprzedaży. W innych gałęziach 
przemysłu przetwórczego, jak w prze- 
myśle garbarskim, mineralnym i spo- 


| 
| 


żywczym, stan zatrudnienia pozostał 
niski, odpowiednia do ograniczonych 
możności zbytu, 

Obtoty handlowe na rynku we- 
wnętrznym ze względu na okres wa- 
kacyjny i prace około zbioru zbóż 
skurczyły się bowiem prócz niewiel- 
kiezc ożywienia w niektórych dzia- 
łach handlu włókienniczego, matetja- 


Ę 


łami budowlanemi i żelazem. Wartość 
obrotu towarowego z zagranicy wzro- 
sla, a nadwyżka na korzyść Polski 
wskutek spadku importu przy jedno- 
czesnej zwyżce eksportu zwiększyła 
się. Liczba bezrobotnych spadała w 
dalszym ciągu choć w tempie nieco 
słabszym niż w poprzednich  miesią- 


ach. 


Nota rządu niemieckiego 


domaga się równouprawnienia wojskowego Rzeszy. 


Berlin. (PAT). 
nosisz Pańyżo WZE rajy 
pośrednictwem 


„United Press” do- ; notę, zawierającą żądania 
niemiecki za | 
ambasadora Francji w ! mice. 


w sprawie 
równouprawnienia militarnego Nie- 
Rząd Rzeszy zakomunikował, 


Berlinie François Ponccta wystosował | że domaga się równouprawnienia zbro 


Schleicher o żądaniach Niemiec. 


Berlin. (PAT). Minister Reichs- 
wchry v. Schleicher udzielił wywiadu 
berlińskiemu  korespondentow! wlo- 
skiego dziennika „Rosto del Carlino“, 
precyzując ponownie postulaty nie- 
mieckie w dziedzinie militarnej. Na 
zapytanie dziennikarza, jak minister 
wyobraża sobe praktycznie równo- 
uprawnienie militarne, Schleicher od- 
powiedział: Niemcy żądają w zasadzie 
dla siebie tych samych praw, jakie 
przysługują innym państwom w dzie- 

zinie organizacji i podziału swoich 
sił zbrojnych. To samo odnosi się do 
wyposażenia armji niemieckiej w 
broń, budowy fortyfikacyj i fabryka- 
cji sprzętu wojennego. Dotychczasowy 


system niemieckiej armji zawodowej 
jest, zdaniem ministra, nieodpowiedni 
i zbyt kosztowny. System poborowy 
byłby o wiele tańszy i efektowniejszy. 
Na pytanie, co Niemcy uczynią w ra- 
zie odrzucenia tezy równouprawnienia 
militarnego, minister Schleicher odpo- 
wiedział: W tym wypadku Niemcy 
nie wezmą udziału w dalszych pra- 
cach konferencji rozbrojeniowej, po- 
nadto, o ile nie da się osiągnąć zapew- 
nienia Niemcom bezpieczeństwa w ra 
mach międzynarodowych, rząd nie- 
miecki zmuszony będzie zapewnić so- 
bie to bezpieczeństwo w drodze sa- 
mopomocy narodowej. 


Przed ostateczną rozgrywką. 
Jakie będą losy Reichstagu. 


Berlin. (PAT). Odroczenie Reichs- 
tagu stworzyło krótką przerwę, którą 
zarówno rząd Rzeszy, jak i obecna 
większość parlamentarna zamierza wy 
korzystać dla wzmocnienia swej po- 
zycji i zdobycia jak największej ilości 
atutów przed ostateczną rozgrywką. 
Papen, jak zapewniają  półoficjalnie, 
będzie dążył do skrócenia okresu nie- 
pewności. W tym celu zwrócił się do 
prezydenta Reichstagu Goeringa z żą- 
daniem zwołania plenarnego posiedze- 
nia jeszcze w ciągu następnego tygod- 
nia. Na posiedzeniu tem kanclerz zja- 
wi się wraz ze swym gabinetem i wy- 
głosi deklarację programową. W ten 
sposób rząd pragnie zmusić stronnic- 
twa do wyjaśnienia swych zamiarów. 

Berlin, (PAT). W dniu wczoraj- 
szym ukonstytuowały się 4 główne 


hitlerowiec Frick, Komisji ochrony 
praw parlamentu b. prezyd. Reichsta- 
gu, socjaldemokrata Loebe. Przewod- 
niczącymi pozostałych Komisji zostali 
jeden narodowy socjalista i I centro- 
wiec. 

Berlin. (PAT). Wczoraj rano kanc- 
lerz Papen wraz z ministrami Schlei- 
cherem i Gaylem Oraz sekretarzem 
stanu Meissnerem powrócił do Berli- 
na. W ciągu południa zebrał się ga- 
binet Rzeszy celem zastanowienia się 
nad wynikami rozmów odbytych w 
Neudeck. 

Berlin. (PAT). Na prośbę nowego 
prezydjum Reichstagu o niezwłoczne 
przyjęcie, prezydent Hindenburg wy- 
słał wczoraj telegram, w którym prosi 
o odroczenie tej sprawy do czasu jego 
powrotu do Berlina. Ma to nastąpić 


Komisje Reichstagu. Przewodniczącym | w ciągu przyszlego tygodnia. 


Komisji spraw zagranicznych został 


Głosy prasy moskiewskiej 
o przemówieniu Klary Zetkiv. 


Moskwa. (PAT). Cała prasa za- 
mieszcza przemówienie Klary Zetkin, 
wygłoszone na otwarciu Reichstagu. 
Radek w „Izwiestjach“ otwarcie par- 
lamentu niemieckiego nazywa histo- 
rycznem spotkaniem dwóch światów, 
w przeciwieństwie do niedawnego 
spotkania między Hindenburgiem a 
Hitlerem, kiedy to „zbuntowane 
drobnomieszczaństwo klękło przed 
ziemiaństwem, kapitalistami, armją i 
policją“. Stwierdzając brak różnic po- 
między programem münsterskim a hit 
lerowskim, gdyż oba polegają w prak- 
tyce na subsydjowanju wielkiego prze- 
mysłu kosztem robotników, autor 
przypuszcza, że Hitler zostanie do- 
puszczony do rządów dopiero w chwi 
li, kiedy kryzys gospodarczy dopro- 
wadzi do utworzenia rządu robotni- 


czego, groźniejszego dla kapitalistów 
nawet od rządów oszalałego drobno- 
mieszczaństwa. Spokojne wysłuchanie 
przez hitlerowców rewolucyjnego 
przemówienia moskiewskiej Żydówki, 
autor tlumaczy obawą przed natych- 
miastowem rozwiązaniem Reichstagu 
w razie wywołania jakichś awantur. 
Reichstag zresztą, zdaniem dziennika, 
i tak dogorywa wraz z niemiecką de- 
mokracją. Albo musi słuchać rządu, 
nie mającego za sobą mas, albo może 
pójść do domu. Rząd wie, że przy na- 
stępnych wyborach, również nie o- 
trzyma większości į przygotowany jest 
do proklamowania władzy bagnetów i 
worka ze złotem bez wszelkich obsło- 
nek. Rząd i parlament znajdują się w 
ślepej uliczce, nie mając hasła, którem 
móglby poprowadzić masy. 
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jeń, oraz prawa umocnienia fortyfika- 
cyj na granicach Niemiec zachodnich 
i wschodnich. 

Berlin. (PAT), W godzinach wie- 
czornych biuro Conti ogłosiło nastę- 
pujący komunikat: W wczorajszych 
wieczornych doniesieniach z zagrani- 
cy, w których jest mowa o wystąpie- 
niu Niemiec, mającem na celu uzy- 
skanie dla Niemiec równouprawnienia 
zbrojeń, chodzi widocznie o niedy- 
skrecję. Sam fakt jako taki zdaje się 
być prawdziwym, jednak w obecnej 
chwili nie można stwierdzić nic au- 
tentycznego o szczegółach wystąpienia 
niemieckiego. Zapewne w ciągu dnia 
jutrzejszego ze strony niemieckiej u- 
każą się w tej sprawie wyjaśnienia. 

Paryż. (PAT). Dyrektor gabinetu 
premjera Herriota Alphand wyjechał 
wczoraj do Cherburga celem zawiado- 
mienia premjera o démarche rządu 
Rzeszy. 


Sprawa bezrobocia. 
w parlamencie rumuńskim. 


W dyskusji nad mową tronową i oświad= 
czeniem rządowem poslowie socjalno-demo- 
kratyczni poruszyli kwe tję walki z bezrobo. 
ciem i ochrony robotników przed tą klęską. 
Poseł Mirescu oświadczył, że w poprzednim 
parlamencie wniósł wniosek o zaprowadzenie 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia. Z po- 
wodu rozwiązania parlamentu wniosck nie 
mógł być rozpatrywany. Ponieważ bezrobo- 
cie się mie zmniejszyło, Mirescu domagał się, 
aby minister pracy Ioanitescu odnośny wnio» 
sek przedłożył parlamentowi. Dalej wspom- 
niany poseł domaga się, aby rząd zaprowadził 
40-godzinny tydzień pracy we wszystkich 
gałęziach przemysłu, aby zakazano pracę w 
godzinach nadliczbowych, aby przestrzegane 
były ustawy i umowy co do urlopów robot- 
niczych; to wszystko przyczyni się do zła. 
godzenia bezrobocia. Poseł socjalno-demokra- 
tyczny domagał się dalej aby przy robotach 
drogowych i kolejowych nie zatrudniano 
żołnierzy i aby ograniczono pracę obcokra= 
jowców. Dalej domagał się, aby wszelkie ma 
terjały wyrabiane w Rumunji zamawiane bv 
ły w przedsiębiorstwach krajowych. Poniewa 
z nadchodzącą jesienią liczba  bezrobotnyg 
będzie się zwiększać,rząd powinien przy 
tować wniosek w sprawie zapomóg dla t . 
robotnych. 

Odpowiadając na wywody posła socjał- 
no.demokratycznego, minister pracy Iloani- 
tescu oświadczył, że robotnicy z ufnością 
mogą odnosić się do poczynań rządu złożo- 
nego z członków parti narcdowo.:.hłopskie 
która zawsze żądaniami robotniczemi się in- 
teresowała. Oficjalna statystyka obecnie wv. 
kazuje 32.000 bezrobotnych, ale minister 
sam sądzi, że bezrobo.nych jest w rzeczywi. 
stości o wiele więcej, Rząd od samego po- 
czątku kwestji bezrobocia poświęca znaczną 
uwagę i przedewszystkiem zarządził, aby 
50.000 cudzoziemców opuściło kraj a robot» 
nicy rumuńscy mogli przez to znaleść pracę. 
Rząd podziela również żądanie zaprowadze- 
nia 40-godzinnego tygodnia pracy. Jeśli cho- 
dzi o ubezpieczenie na wypadek bezrobocia, 
to przedewszystkiem wrzeba znaleść platfor- 
mę finansową a rząd postara się o zaprowa. 
dzenie zapomóg ala bezrobotny h, Ru- 
muński minister pracy pójdzie pod każ- 
dym względem na rękę robotnikom. W dal. 
szej części swego przemówienia minister za- 
znaczył, że rząd projektuje niektóre budowy 
i prace doraźne, aby bezrobotni mogli zna. 
leżć zatrudnienie. Prasa komunikując to prz'- 
mówienie ministra zaznacza, że  przed.- 
wszystkiem trzeba znaleść środki finansowe 
dla sfinansowania tych robót, co narazie w 
Rumunji jest wielce problematyczne. 

W kołach robotniczych oświadczenie mi. 
nistra Ioanescu przyjęte zostało z zadowole= 
niem 
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Wyrok w sprawie zajść 
z powodu Zlotu Sokoła w Gdyni. 


Gdynia. (PAT). Wczoraj o godz. 
17-cj ogłoszony został wyrok w pro- 
tesie o zajścia w dniu ro lipca. Wyro- 
kiem tym oskarżeni: Wacław Ciesiel- 
ski, Bernard Piper, Alojzy Sobczak, 
Jan Hofmann, Józef Massow, Adam 
i Alfons Samplawscy, Pawe? Łomnitz 
i Franciszek Szopiński uznani zostali 
winnymi, że w „dniu 1o lipca na sta- 
djonie w Gdyni w czasie zlotu „So- 
kola“ uczestniczyli w publicznem sku- 
pieniu, dopuszczając się czynnego na- 
padu na policję, strzegącą przy bra- 
mach stadjonu porządku, a więc w 
prawnem wykonaniu ich urzędowania, 
i że oskarżeni ci „mimo zakazu, czę- 
ściowo wydostali się nazewnątrz sta- 
djonu, przyczem oskarżeni Ciesielski, 
Piper i Sobczak jak stwierdzono, byli 
przewódcami rozruchów.  Czynem 
tym dopuścili się oskarżeni Ciesielski, 
Piper i Sobczak zbrodni rozruchów, 
zaś oskarżeni Hoffmann, Massow, bra 
cia Samplławscy, Łomnitz i Szopiński 
występku rozruchów, za co zasądza 
się ich w myśl par. r15, część 1-sza i 
2-ga: oskarżonego Ciesielskiego przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzą- 
cych na karę więzienia jednego roku, 
Pipera na karę ciężkiego więzienia I 
roku, Alojzego Sobczaka przy uwzglę- 
dnieniu okoliczności łagodzących na 
karę więzienia 1 roku, oskarżonych 
Hoffmanna i Massowa na karę więzie- 
nia 7 miesięcy, oskarżonych Sampław- 
skich, Łomnitza i Szopińskiego na ka- 
rę więzienia 6 miesięcy. Pozatem uzna 
je się winnymi: oskarżonego Ciesiel- 
skiego, że w dniu 10 lipca na stadjonie 
wyrządził zniewagę naczelnikowi Wy- 
działu bezpieczeństwa _ Komisarjatu 
Rządu Szacherskiemu, podczas wyko- 
nywaniu obowiązków służbowych, u- 
żywając w stosunku do niego słowa 
„prowokator“, czem dopuścił się wy- 
stępku zniewagi i za co zasadza się go, 
w myśl art. 185 k. k. na karę więzie- 
nia 3-ch miesięcy, — oskarżonego zaś 
Adama Sampławskiego, że w dniu 10 
lipca przemocą stawił opór posterun- 
kowemu Ciesielskiemu, podczas jego 
urzędowania przez to, że schwycił za 
lufę karabinu Ciesielskiego, wzbrania- 
jącego mu przejścia a nadto, że ude- 
rzył go w rękę, przez co dopuścił się 
występku oporu władzy, za co zasą- 
dza się 50 wimyśł par: nag k. k. na 
karę więzienia na 3 miesiące. Orzeka 
się z wymienionych kar oskarżonemu 
Ciesielskiemu į Adamowi Sampław- 
skiemu w myśl par. 74 k. k., jako ka- 
rę łączną, karę więzienia: pierwszemu 
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1 rok 1 miesiąc, drugiemu 7 miesięcy. 
Na poczet kar zalicza się areszt śled- 
czy Ciesielskiemu, Sobczakowi, Hoff- 
mannowi, Sampławskim, Łomnitzowi 
i Szopińskiemu. Oskarżonych Stani- 
sławskiego, Kałduńskiego, Kąkola i 
Rogalę uwolniono: przytem stwierdza 
się, że Ciesielski, Piper i Sobczak byli 
przewódcami rozruchów. Pipera, Al- 
fonsa Sampławskiego, Łomnitza i Szo- 
pińskiego uwalnia się natomiast od o- 


skarżenia o spowodowanie zajść przy 
domu zdrojowym. 

Po ogłoszeniu wyroku obrona pro- 
si o uchylenie środka zapobiegawczego 
motywując, że kary są niewysokie i 
nienia obawy aby oskarżeni zbiegli. 
Prokurator oponował przeciwko wnio 
skowi obrony o zwolnienie, a jedno- 
cześnie złożył apelację. Po krótkiej na- 
radzie sąd przychylił się do wniosku 
obrony o zwolnienie z wyjątkiem 
3-ch pierwszych oskarżonych: Ciesiel- 
skiego, Pipera i Sobczaka. Obrona zło- 
żyła apelację. Oskarżeni wyrok przy- 


| jęli spokojnie. 


Zwycięzca. 


Pijmtrag uaprowką 4 


s Aa Lista ©, FUG waz et E 


Shasta jest 


Por. Żwirko, 


TeL 
2 


ad Ks6 oj Pore naait " 


triumfator największych na Świecie zawodów 


„po fona a. 


farra 


w 


lotniczych przyjęty był 


przez Warszawę z niebywałym entuzjazmem. Spontaniczne owacje stolicy wzruszyły głę- 
boko dzielnego lotnika, 


Lwów poetycki. 


1. Testament Adama.*) 


Istnieje przesąd, szeroko rozpow- 
szechniony, że Muzy opuściły gościn- 
ne dla nich ongiś progi Lwowa. To też 
niejeden zapewne ironiczny uśmiech 
pojawi się nad tytułem dzisiejszego fe- 
ljetonu, którym pragnę otworzyć cykl 
o dwu zapomnianych sprawach obec- 
nego Życia: o poezji i o lwowskim 
warsztacie poetyckim. 

Niech mi przebaczą wszyscy mili 
bracia i siostry po piórze, całe wyrod- 
ne rodzeństwo“ moje literackiego 
Lwowa, że nie trzymam się ani wieku, 
ani chronologji, ani zaszczytu pierw- 
szeństwa w tem rozpatrywaniu two- 
rów lwowskiej Muzy. Będę o tych 
książkach, pojawiających się co pewien 
czas w niewielkich, dyskretnych for- 
matach, pisać tak, jak „mi wpadają w me 
ce: nie mając na myśli ani wyróżnie- 
nia, ani niczyjej urazy. - 

Leży teraz przedemną tomik A n- 
ny Ludwiki Czernowej. Leży 
już coprawda... rok z górą. Ale z poe- 
zją to zawsze tak: nietylko w realnym, 
pracowitym, tętniącym praktycznością 
dniu codziennym i w świecie szarego 
robociarstwa, ale i tam, gdzieby po- 


*) Anna — Ludwika Czerny: Testament Adama, Warszawa 
Księg. Hoesicka, Str, 59. 


winna mieć głos i pierwszeństwo 


w świecie literatury — poezja schodzi 
na drugi plan. Coprawda, literatura 
dziennikarska —- to takie tylko robo- 


ciarstwo. Ileż to skomplikowanych po- 
wodów składa się na to, żeby na czoło 
wysunąć sprawy gospodarcze, politycz 
ne , prawnicze, społeczne. Pozatem 

ziennik — co odbicie życia codzien- 
nego, a życie to bardziej interesuje się 
dziś artykułem, książką naukową i po- 
wieścią, niż tem, co my, poeci, nazy- 
wamy „chlebem duszy“... 

Więc gdy w ten codzienny świat 
padnie okruch „anielskiego chleba”, 
gdy do szeregu marzycieli zgłosi się 
znowu jakiś zdeterminowany ochot- 
nik, tem większa radość panuje w świe 
cie Muz. Patrzcie! Nie umiera piękno 
I pragnienie, aby życie wydobyć z dna 
prawdy brutalnej, a wznieść je na wy- 
żyny idealnej prawdy miłości. 

„Testament Adama” Czer- 
nowej — to wśród obecnego lwowskie- 
go ruchu poetyckiego najżywszy może 
głos nowego idealizmu i przeznaczenia 
poezji, najmocniejszy promień światla 
z góry. Wychodzi on wprawdzie nie 
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z lwowskiego podłoża — kolebką jego, 
jak zawsze w twórczości Czernowej, 
jest Zachód, Francja, Paryż — ale wni- 
ka w najistotnieisze prawdy współcze- 
snego Życia i przez szerokie, Świat 
i wszechświat ogarniające widzenie po- 
etki, pociąga nas od małej ojczyzny 
miasta i kraju rodzinnego do wielkiej 
ojczyzny poety i człowieka. 

„Testament Adama“ zapisuje dwa- 
naście godzin życia ziemi. Każda godzi 
na ma swoje tajemnicze przeznaczenie 
i powtarza się nieodmiennie, każdego 
dnia, aby się spełnić w bólu trwania 
i w tęsknocie do wyzwolin. 

Tych dwanaście godzin — od pół- 
nocy, objawiającej duszę zegarów i wi- 
dzenie czasu, do poludnia, w którem 
splątane, rozszalałe tętnem ruchu dro- 
gi szukają naoślep krańca tęsknoty — 
to wielki dramat, to życie całego świa- 
ta, odbite w ukochanem przez Czer- 
nowa, cudownie chwytającem wszyst- 
kie promienie rzeczywistości, zwiercia- 
dle Paryża. 

Nie chodzi tu jednak o Paryż. Pa- 
ryż jest tylko jednym z symbolów te- 
go, co się dzieje nad człowiekiem i w 
człowieku. Paryż — to jedna z wielu 
kropel wody, odbijającej wszechświat, 
ale kropla szczególnie zrosła z źrenicą 
poetki, szczególnie wnikająca w tętno 
jej osobistego życia. 

W tomiku, nazwanym śŚredniowie- 
czna manierą „Testamentem Adama“, 
splata się razem wiedza i kobiece, deli- 


| Polska wyprawa astrono- 
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miczna. 


Nowy jork, (PAT.. Narzędzia 
polskie, wyprawy astronomicznej na- 
deszły tu w dobrym stanie. Profesoro- 
wię Banachiewicz i Witkowski urzą- 
dzili stację polską w Amesbury w po- 
bliżu Bostonu na wzgórzu nad rzeką. 
Współpracująca z grupą połską grupa 
zmerykańska prof. Smiley  zainstalo- 
wala się w Sweden w stanie Maine. Po 
zoda zmienna. 


Pokrzyżowane plany 


Lappowców. 


Helsingfors. (PAT.). Prasa socjali- 
styczna publikuje sensacyjne rewelacje 
oœ rzekomych planach zamachowych 
aktywistów z kół lappowskich. We- 
dług tych rewelacyj, słynna próba u- 
prowadzenia mimstra spraw wojsko- 
wych Lahdensuo miała być sygnałem 
do podobnego uprowadzenia około 30 
czołowych przedstawicieli życia pań- 
stwowego Finlandji, Wszyscy uprowa- 
dzeni mieli być umieszczeni w obozie 


koncentracyjnym w charakterze za- 
kładników, do czasu uwzględnienia 
przez prezydenta republiki postula- 


tów Lappo., Przedwczesne wyjawienie 
tych planów uniemożliwiło ich wyko- 
nanie. 


Nagroda Akademji fran- 
cuskiej dla „Pracownicy 


u 
Igły". 

Paryż. (PAT.) Akademja Francuska 
przyznała w dniach ostatnich nagrodę 
„Prix Fabien“ p. Izabeli Dudit, wice- 
przewodniczącej Syndykatu Pracowni- 
ków Igły, za powieść jej pt. „„Marbre- 
rey, mistrz cechowy”. Nagroda ta u- 
dzielana jest corocznie autorowi, który 
w powieści swojej podaje najbardziej 
skuteczne, praktyczne sposoby popra- 
wienia bytu jakiejś licznej klasy spo- 
lecznej. 


Tragiczne zakończenie 


przedstawienia. 
Ryga. (PAT.). Przedstawienie ed- 


nej ze sztuk patrjotycznych, urządzo- 
ne w łotewskiej miejscowości kąpielo- 
wej Oger, miało tragiczne zakończe- 
nie. Mianowicie po zakończonem przed 
stawieniu, rozentuz,azmowana publicz 
ność uniosla na rękach reżysera sztu- 
ki. Jedna z osób, niosących reżysera, 
potknęła się o kamień, a reżyser u- 
padł na bruk tak nieszczęśliwie, że pę- 
kia mu czaszka. Reżyser zmarł, 


katne uczucie, życie wielkich kręgów 
z życiem malutkiego wlasnego świata, 
zapomnienie i teraźniejszość, dziecinny 
uśmiech i grymas świadomości dojrza- 
lej. Jest to tworzący się drogą cieka- 
wych asocjacyj raptularz refleksyjny 
i przepojony intelektem notatnik go- 
zin, poczęty wprawdzie z subtelnej 
wrażliwości uczuciowej, ale przez kul- 
turę literacką i przez wyrozumowany 
system tłumaczenia makrokosmu 
wyniesiony wysoko ponad osobiste 
przeżycia, ponad wszelki Świat rzeczy 
małych. Jest to już poetycka filozofja, 
rozsnuta nad duszą własną, domem, 
Paryżem, nad całą ziemią. 


Tomik tych kilkunastu poematów 
— to nietylko wyraz głębokiej kultury 
i oczytania, ale także dowód przedu- 
chowienia wielkich form materji, prze- 
duchowienia wchodzącego już w mi 
styczne ujmowanie życia. „Testament“ 
nie znajdzie się napewno na stole mod- 
nego snoba, elegantki, popisującej się 
literaturą, ani czytelnika Pitiggrillego, 
Zarzyckiej i Decobry (niech tylko p. 
Zarzycka nie ma pretensji do „polskie- 
go Pitigrillego"...). Ale — na stole lu- 
dzi, naprawdę kochających książki, ja- 
ko niezliczone drogi i słowa prawdy, 
„Testament Adama“ zwolna wywal- 
czy sobie jedno z pierwszych miejsc. 
Mówię „zwolna”, bo tomik Czerno- 
wej trzeba poznawać powoli. Czytany 
raz, drugi i trzeci, coraz bardziej staje 
się jasny. coraz głębiej wzrusza: a ten 
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Mollison zaniechał lotu. 


Sydney (Nowa Szkocja). (PAT). 
Lotniczka Mollison wpłynęła na swe- 
go męża, aby zaniechał powrotnego 
lotu do Angljj z powodu niebezpiecz- 
nych dla lotu warunków atmosferycz- 
nych. 


Likwidacja „Wiener Werk- 
stätte“. 


Wiedeń. (PAT.). Założone przed 
trzydziestu laty zakiady produkujące 
dziela sztuki stosowane: pod nazwa 
„Wiener Werkstätte“ będą z powodu 
niepomyślnych stosunków gospodar- 
czych zlikwidowane. „Wiener Werk- 
stätte“ zostały swego czasu założone 
przez grono wybitnych attystów au- 
strjackich z Gustawem Klimtem, Jo- 
zefen Hoffmanem i Kolo Mozerem 
sa czele. Celem ich bylo przeciwsta- 
wienie tandecie maszynowej — pro- 
dukcji artystycznej, ' „Wiener Werk- 
statte* wywarły  rewolucjonizujący 
wpływ na wiedeńską produkcję artys- 
tyczną. Prasa wiedeńssa ubolewa, że 
przedsiębiorstwo to musi zakończyć 
swój żywot. 


Nowy sezon teatralny 


w Wiedniu. 


Wiedeń. (PAT.). Teatry państwo- 
we rozpoczynają z dniem. 1 września 
nowy sezon. „Burg Theater“ rozpo- 
czyna swoją działalność nawo insceni- 
zowaną „Dziewicą Orleańską '. Rolę 
tytułową odegra p. Ortner-Kallina. 
Dnia ro września odbędzie się premje- 
ra sztuki „Schuster Hitt“ H. H. Ort- 
nera. Mi 

Opera państwowa daje dnia r wrze 
Śnia „Aidę* z panią Zika. Z końcem 
września wystawiony będzie w nowej 
inscenizacji „Flet czarodziejski“ Mo- 
zarta, W październiku dana będzie 
„Fedora“ Giordana z Marją Jeritzą w 
roli zytulowej. W listopadzie ma się 
odbyć premjera Roberta Hegen: „Bez 
imienny żebrak* (Odysseusz) i Debus- 
syego „Pelleas i Melisanda". Z koń- 
cem grudnia wystawiona będzie opc- 
ra Jarosława Kriżki „Igraszki na zam- 
ku”. 

„Deutsches Volkstheater“ , pod nową 
dyrekcią Jahna otwiera swe podwoje 
2 września sztuką Róży Mellerowej 
„Kobiety z Zoimfort“. 

Teatr Raimunda daje farsę ze Śpie- 
wami Hansz Millera „Jutro będzie 
nam dobrze”, Muzyka Benatzkyego. 


Wiceminister Beck u króla Karola. 


Bukareszt. (PAT). Minister Beck 
w towarzystwie posła R. P. Szembeka 
został wczoraj przyjęty w obecności 
premjera na specjalnej audjencji przez 
króla Karola. Po audjencji minister 
Beck złożył wizytę premjerowi, na- 
stępnie odbył szereg rozmów z człon- 


| 


kami rządu, oraz z wybitnymi przed- 
stawicielami Świata politycznego. O- 
do tych rozmów. Wieczorem posel 
Szembek wyda! obiad w poselstwie, w 
którym, prócz ministra Becka i jego 
małżonki, wzięło udział wielu mini- 
strów z premjerem na czele, 


Mistrzowska eskadra nad lotniskiem 
Mokotowskiem 


Polskie samoloty powracają do Warszawy. Żwirko, Karpiński, 


Bajan i Giedgowd zata- 


dają koło nad głowami 50.000 osób przybyłych na powitanie naszych lotników po zwy- 
cięstwie nad najlepszymi pilotami Europy. 


Prasa włoska o Pomorzu. 


Ankona. (PAT). Miejscowy dzien- 
nik „Corriere Adriatico”, organ partji 
faszystowskiej, zamieszcza obszerny 
artykuł p. t. „Gdańsk i korytarz pol- 
ski“. Autor artykułu, polemizując z 
publikacjami niemieckiemi w języku 
włoskim na temat „niemieckości* Po- 
morza, daje doskonałą odprawę zaku- 
som hakaty i pisze m. tn..:Nie wydaje 
się nam rzeczą dobrą, abyśmy my, 
Włosi, ulegali machinacjom niemiec- 
kim, przyjmując bezkrytycznie o- 
świadczenia pisarzy niemieckich lub 


| 


vet boae. O 0 
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inspirowanych wprost przez Niemcy, 
które usiłują ustalić jako oczywiste, 
prawo Niemiec do terytorjum i na 
tem opierają swą argumentację, za- 
pominając, że historycy dawni i no- 
wocześni, mieszając okupację z zaję- 
ciem prawnem, interpretują jako nie- 
mieckie wszystko to, co stało się na 
owem terytorjum, na którem przy- 
padkiem z jakiejkolwiek racji przez 
czas dłuższy lub krótszy, znajdowali 
sig Niemcy. 


Konferencja w sprawie eksportu 
polskich wędlin do Stanów Zjedn. A. P. 


Warszawa. (PAAT). W 
dyrektora departamentu prof. Mar- 
kowskiego, pelniącego obowiązki głó- 

Smee. manmanm 


wzrost sympatji dla książki w miarę wnego inspektora weterynarji, odbyła 


ponawianej lektury — jest naprawdę 
najlepszą oceną i najpochlebniejszem 
dla niej świadectwem. 

Do zżycia się z filozofją, dziejami 
i wspaniałą obserwacją dwunastu go- 
dzin „Testamentu* prowadzi wyrobio- 
ny, muzykalny, harmonijny, daleko 
już od „Uwrocia* i „Antologji liryki 
francuskiej“ odbiegły język poetycki 
Czernowej. Jest to dziś język indywi- 
dualny, nawskróś nowoczesny, ale w 
stylu szlachetnym, nie szukający już 
błyskotek i nowości, lecz najlepszego 
wyrazu dla myśli jasnej i głębokiego 
uczucia. 

Przez „Testament Adama“ przema 
wia kobieta nowoczesna, ałe ta, która 
przebyła już okres upojenia wolnością 
i lotem nowego świata. Z wysoka, z od 
dali wszechmiłości i wszechzrozumie- 
nia patrzy poetka na ten nowy świat 
i wzywa go z pola matetjalnej walki 
o byt i doskonałą formę cywilizacyjną 
— na pole walki o pełnię człowieka, 
któremu należy przywrócić poczucie 
duszy i tęsknotę do jej wyanielenia. 


Wśród nowej poezji polskiej książ- 
ka Czernowej jest świadomym i konse- 
kwentnym aktem przezwyciężenia e- 
gotyzmu i liryki osobistej, pod światło 
oglądającej każdy najcieńszy  włosek 
własny: osobiste przeżycie jest dla 
Czernowej tworzywem, celem jej — 
zrozumienie całego Świata, zarówno 
przez siebie, jak i przez wszystko, co 


żyje. Każe nam poetka z wiarą i miło- 
ścią niemal franciszkańską patrzeć na 
cały Świat: od kamienia, kwiatu i pta- 
ka („Modlitwa wód“ i portów“, Go- 
dzina rosy“, „Ptaki i ptaszęta , „Gog 
dzina kamieni”, „Krzyk dróg”) aż po 
człowieka į jego twory („Proboszcz z 
Nionmartru”, „5. 0.8 „Przyjscie 
człowieka", „Pieśń o czekanie”): 


„A kropla rosy może nam przypomni, 
Żeśmy nie sami — bezdomni, 
Tylkośmy zapomnieli, 
Że kształt łączy, nie dzieli“. 
(„Godzina rosy”). 


Może nie zapomnę tego Lwowowi, 
że także z kręgów jego literackiego ży 
cia wyszedł głos milości bezosobistej 
wśród pierwszych po wojnie i po... ro- 
mantyżmie haseł do uczynienia poezji 
przewodniczką na drodze zdobycia a- 
nielstwa w człowieku. 

W „Testamencie Adama“, bliskim 
w tonie poezji Zegadłowicza, Czerno- 
wa ukazała to, co nazwać można ,„Pa- 
ryżem człowieczeństwa”: prawdziwe 
miasto miłości wszechświata, zamkni;- 
te w jednem sercu ludzkiem, i wszech- 
Świat udręki, widziany w jednem mie- 
ście ziemi. 

W książce tej urbanizm nowocze- 
sny wyszedł z fazy opisowości, a 
wszedł na tory symbolizmu filozoficz- 
nego i mistyki poetyckiej. 

Jadwiga Gamska-Łempicka. 


gabinecie į 


się w dniu 31 bm. konferencja przy 
przy współudziale zastępcy dyrektora 
Instytutu  Eksportowego i prezesa 
Związku Eksporterów Wędlin, na któ 
rej ustalono zasadę ułatwiającą eks- 
port wędlin do Stanów  Zjednoczo- 
nych A. P. Eksport ten, podobnie jak 
rozwijający się w ciągu ostatnich 
dwóch lat eksport bekonów do An- 
glji, wobec trudności w wysyłkach 
zwierząt żywych, ograniczony do mi- 
nirmum, nabiera coraz większego zna- 
czenia. Chodzi o to, aby wędliny pol- 
skie zyskały pewien standart, stawia- 
jący je pod każdym względem na wy- 
sokości rzeczywistej wartości. Pierw- 
szy transport pionierski odszedł już do 
Ameryki i istnieje możliwość znaczne- 
go ożywienia, tej tak ważnej gałęzi 
przetwórstwa produkcji zwierząt. 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych czyni wysiłki, aby handel ten 
ożywić przez poczynienie wszystkich 
możliwych ułatwień weterynaryjnych, 
co tem łatwiej można będzie dokonać, 
ze Stany Zjednoczone A. P. odnoszą 
się z zupełnem uznaniem do organiza- 
cji ustawodawstwa  weterynaryjnego 
polskiego. 


| wa myśl państwowa z hasłem: 
| stwa 4 dążność do budowy Jego potęgi, 
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Z życia Związku Strze- 
leckiego 


w powiecie tłumackim. 


Rocznica 6 sierpnia, — Poświęcenie kamienfa 
węgielnego w Łackiem gzlacheckiem | domu 
strzel. iw Tarrmowicy, 


W 18-tą rocznicę wymarszu  l-szej 
Kadrówki z inicjatywy Oddziału Zwiąeku 
Strzeleckiego w Lackiem szlacheckiem urzą- 


dziła Powiatowa Komenda Związku Strzelec. 
kiego w Tlumaczu dnia 7 sierpnia br. „Za-. 
wody marszowe” na trasie Tyśmienica — 
Lackie szlacheckie przy współudziale drużyn 
strzeleckich Tłumacza, Lackiego szlacheckie 
go. Chryplina, Stanisławowa, Tarnowicy pol- 
nej, Jackówki obok Tłumacza, Niżniowa i 
Kłubowiec. 

Przy mecie w Lackiem szlacheckiem zo- 
staly drużyny Związku Strzeleckiego powita- 
ne przez pana starostę powiutowe ;© Rudoli: 
Swiątkowskiego p. Myr. Kolanowskiezov, Ko- 
mendanta Powiatowego Związku Strzeleckie- 
go Ob. Chrzanowskiego, pow. ref. wvch. 
obyw. J, Wicińskiego, Kom, Policji Państwo. 
wej Grzebienika oraz przedstawicieli ped- 
okręgu Związku Strzeleckiego w Stanisławo- 
wie Ob. Kotlarczuka i Habkę. 

Zawody marszowe były jednocze nie po- 
łączcne z poświęceniem kamieniu węgielnego 
pod dom strzelecki im. Marszalka |. Pil- 
sudskiego w Lackiem szlachzckiem. Poswis- 
cenia kamienia węgielnego dokonał miejscowy 
ks. proboszcz Świątkowski po ods.awion: o 
uprzednio uroczystem nabożeństwie. 

Po poświęceniu nastąpiły przemówienia. 
przemawia'i: ks., proboszcz Św ąchowst' 
imieniem Pana Wojewody  Jagodzińskicza, 
pan starosta R, Świątkowski, który na wste- 
pie odczytał historyczny rozkaz Marszałka 
Piłsudskiegc do kadrówki przedstawiając za 
historję Związku Strzeleckiczo wraz z i 
pierwszym Komendantem odmalował twórczą 
pracę Jego nad odbudowaniem  Niepodle- 
złości Państwa Polskiego. W tym duchu 
przemawiali Ob. Habka prof. Medon i inni. 

Po przemówieniach nastąpiło rozdanie 
nagród przez pana starostę Świątkowskiezo 
zwycięskim drużynom ze Stanisławowa. Lac- 
kiego szlacheckiego i Tarnowicy polnej. 

W czasie uroczystości panował podniosły 
nastrój. Przechodząc do oceny wysiłku miej- 
scowcgo społeczeńsrwa w Lackiem szlachece 
kiem stwierdzić należy, że rozumie ide% Wo- 
dza Narodu, czyni ofiary dając dowody, że 
nie poprzestało na odzyskaniu niepodległo. 
ści lecz wydaje pomniki swej owocnej prac 
w postaci „Domu Strzeleckiego" im. Mar- 
szałka Piłsudskiego. W” uroczystości rej ucze. 
stniczyło około rgoo osób. 

W związku ze Zjazdem Legjonistów w 
Gdyni dnia 14 sierpnia br. Tłumacz bardzo 
uroczyście obchodził ten dzień, 

Z inicjatywy miejscowego Związku Le- 
gjonistów odprawiono w kościele parafial. 
nym uroczyste nabożeństwo, W nabożeń- 
stwie wzięły udział z panem starostą Świat. 
kowskim na czele wszyscy przedstawiciele 
władz, urzędów i organizacji oraz Zwiazki 
Strzeleckie z Niżniowa, Bohorodyczyna. Tar- 
nowicy polnej, Krzywotuł starych, Holosko. 
wa, Jackówki, 'Fyśmienicy, Kłubowiec i 
Chocimierza. Po nabożeństwie złożono wie- 
niec pod pomnikiem Niepodległości,  zdzie 
pan starosta R. Świątkowski odczytał histo- 
ryczny rozkaz Marszałka do Kadrówki. Na- 
stępnie nastąpiły zawody marszowe wyżej 
wymienionych drużyn strzeleckich do Tar- 
nowicy polnej. 

Po przybyciu drużyn do Tarnowicy pol- 
nej przystąpiono do poświęcenia „Domu 
Strzeleckiego" im. Rudolfa Świątkowskiego 
starosty powiatowego w Tłumaczu. 

Poświęcenia domu dokonał miejscow 
proboszcz ks.: Wł. Wieczorkiewicz, poczem 
przemówił Prczes Komitetu Budowy domu |. 
Rybeczka, Prezes B. B, W, R., z Tiumacza 
sędzia Szajna i p. starosta R. Świątkowski 
wyrażając wielkie uznanie dla Tarnowiczan, 
którzy mimo ciężkiego położenia gospodar. 
czego zdobyli się wspólnym wysiłkiem na tak 
zaszczytne dzieło, następnie zwycięskim dru- 
żynom z Krzywotuł starych, Niżniowa i 
Tarnowicy polnej wręczył nagrody. 

Po wspólnym obiedzie, który odbył się 
u Ob. Wajdy Prezesa miejscowego oddziału 
Związku Strzeleckiego nastąpiła zabawa ludo- 
wa w sali poświęconego „Domu Strzeleckie. 
go“. W zabawie wzięła udział wszystka brać 
strzelecka z Kom. Pow. Zw. Strzel, Ob. 
Chrzanowskim, pow. reg. wych. ob. Wiciń. 
skim, oraz cala inteligencja. 

Zaznaczyć należy, że w powiecie tlu. 
mackim życie strzeleckie wre w całej pełni. 

Rozrzucone w powiecie oddziały roz. 
rastają się organizacyjnie coraz potężniej, bu- 
dują własne domy strzeleckie — będące nie- 
jako strażnicami idei Marszałka Piłsudskiego, 
idei strzeleckiej, z których promieniuje zdro- 
dobro Pan- 
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Rozbicie rokowań w 


Prowadzone w dniu dzisiejszym w 
Drohobyczu z inicjatywy inspektoratu 
pracy rokowania między delegatami 
Związków robotniczych przemysłu 
naftowego. a pracodawcami nie dały 
rezultatu. Wybuch strajku ma wobec 
tego nastąpić w nocy z I na 2 bm. 
Strajk ten ma objąć, wedle dotychcza- 


przemyśle naftowym. 


sowych wiadomości, zakłady firmy 
„Małopolska“, co do innych zaś firm 
nie jest wykluczone, że dojdą one jesz 
cze do porozumienia z robotnikami. 
Wszystkie rafinerje będą w ruchu, jak 
również i zakłady użyteczności publi- 
cznej. Na terenie całego zagiębia panu 
je zupełny spokój. 
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SUKNA 


W WIELKIM WYBORZE: 


na ubrania męskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 
kostiumy i płaszcze damskie; 
na mundurki studenckie it, p. 


KOCE na łóżka, 
i Z 
DERKI *"posiowe"" 


turystyczne, dla służby 
i na konie 


PLEDY L 


poleca po cenach bar- 
dzo umiarkowanych 


UDWIK RALSKI 


LWÓW — RUTOWSKIEGO 7. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


KRONIK A)| Redukcja 91 oddziałów szkolnych 


w seminarjach i gimnazjach na terenie 
Kuratorjum lwowskiego. 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Bronisławy 
Gr.-kat. Andreja 


| Wrzesień 


Í 


Czwartek 


Wschód ałańca g 4 m 04 
Zachód „ gimi 
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LWOWSKA 


-U GRAJĄ W TEATRACH: 
TEATR WIELKI. 


Przedstawienia zawieszone. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Przedstawienia zawieszone. 


CO GR -JA W KINACH. 


APOLLO: „Wyspa tajemnic oraz „Olim- 
pjada w Los Angeles", 

ATLANTIK (dawniej „Lew*) — sala w 
rekonstrukcji. 

CHIMERA: „W sidłach kłamsora* z Jan- 


ningsem. 

COLOSSEUM: „Przeżycia jednej nocy“ 
i Zespół Rewjowy. 

KOPERNIK: „Kohn i Kelly w Holly- 
wood". 


MARYSIENKA; „Kohn i Kelly w Hol- 
lywood*. 

OAZA: „Zbieg“, 

PALACE: „Ulubieniec Bogów“. 

PAN: „Plan W.“ 

PASAŻ: „Harold trzymaj się". 

PROMIEŃ: „Gra fal“. 

SŁOŃCE: nieczynne. 

ŚWIT: Tom Mix „Życie za złoto”. 

STYLOWY: „C. k. Feldmarszałek". 


Konferencja w prezy- 
djum miasta. 


Wezoraj  przedpoludniem przez 
kilka godzin trwala w ratuszu konfe- 
rencja członków  Prezydjum miasta 
pod przewodnictwem wiceprez. Irzy- 
ka. W konferencji wzięli udział wice- 
prezydenci dr. Stroński i Kubala, na- 
czelnicy wydziałów i refeienci spraw 
finansowych. Na konferencji omawia- 
ne byly szczegóły wykonania nowego 
budżetu z przystosowaniem zmian ja- 
kic zleciło Województwo lwowskie. 


Prace około nowych 
bruków we Lwowie. 


Jak już donos liśmy, Zarząd miasta pro- 
wadzi szereg robót przy konserwacji i budo- 


wie j 4 leści i i 
e e mać w mieście. Prawie zupełnie 
zostały ukończone ulice 


kramentek, 
W robocie znajdują się w różnych stop- 
niach Przygotowania i wykończenia ulice 
Św. Anny, Rejtana i Stanisława, nastepnie 
Brzjcrowska 1 pl. Św Antoniego, E 

Dalsze roboty prowadzone są przy bru- 
ku ulicy Kozielnickiej, Rzeżnickiej i Obwodo 
wej. Nawierzchnię szutrową otrzyma ul, 
Grunwaldzka i Gdańska na Nowym Lwowie. 
Wszystkie roboty z kredytu 300 tys, zł, na 
budowę i konserwację dróg we Lwowie 
mają być wykończone przed zimą 


na 


w" 


Aresztowanie dwu 
adwokatów we Lwowie. 


Przed kilku dniami donosiliśmy o aferze 
parcelacyjnej na terenach lasu krzywczyckie- 
go. Afeią tą — jak wiadomo — zaintereso- 
wały się czynniki oficjalne oraz szerokie 
warstwy społeczeństwa całej Polski 

Sprawa ta przedstawia się następująco: 
Opodal rogatki Łyczakowskiej rozciągał się 
las powierzchni 4 tys, morgów, dochodzący 
do podmiejskiej ws! Krzywczyce. Las ten byl 
własnością Mirosława Szostak - Wieleńskiego. 
W r. 1928 las ten przeszedł drogą kupna w 
ręce pełnomocnika dotychczasowego właści- 
ciela — adwokata lwowskiego dr. Marjana 
Bobrowskiego oraz syndyka gminy m. Lwo- 
wa dr, Stanisława Popiela i jego zony. — , 

Nowi właściciele przystąpili „natychmiast 
do wycinania lasu i parcelowania gruntów 
pod budowę domów mieszkalnych, Ogłosili 
więc publicznie sprzedaż parcel. Reile SB 
tów na kupno parcel zgłosiło się wieu, 
sprzedawano więc im grunta po 2 1 pół do- 
łara za sążeń (choć kupiono je od Szostaka 
po 7 centów). Teraz przyszła kolej na naj- 
ważniejszą okoliczność. Urząd Ziemski ze 
względów zasadniczych: zdrowotnych i woj- 
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Jak donosi Agencja prasowa 
„Wsunód”, rozpoczynający się nowy 
rok szkolny przynosi ze sobą wpro- 
wadzenie w życie nowego ustroju 
szkolnego. 

Zniesienie pierwszej klasy w gim- 
nazjach i zniesienie pierwszego roku 
w seminarjach wywolalo konieczność 
poważnych zmian wśród nauczyciel- 
stwa, Intencją Kuratorjum lwowskie- 
go było jednak, by zmiany personal- 
ne — g ile możności — nie były szero 
ko traktowane, a w szczególnosci, by 
uniknąć większych redukcyj. Zniesie- 


nie powyższych kłas wywołało jednak 
konieczność użycia nauczycieli pracu- 
jących w szkolnictwie śŚredniem w 
szkołach powszechnych. Į tak na 91 
zredukowanych oddziałów w semina- 
rjach i gimnazjach tylko 14 nauczy- 
cieli przeszło do szkół powszechnych. 
Dzięki wykonaniu planu przeprowa- 
dzenia reorganizacji w myśl powyż- 
szych zasad, liczba nauczycieli, którzy 
musieli przejść ze szkolnictwa średnie- 
go, do powszechnego, jest stotnie nie- 
wielka. 


—— G nn — 


Wielki targ owoców we Lwowie 
podczas kontraktów jesiennych. 


W organizacji Kontraktów Jesien- 
nych we Lwowie, każdy dzien przy- 
tosi nowe zgloszenia we wszystkich 
działach, które wezmą udział w Kon- 
traktach. 

W ramach Kontraktrów Lwow- 
skich odbędzie się w tym roku drugi 
z kolei krajowy targ owoców. W ro- 
ku ubiegłym targ owoców byl zorga- 
nizowany z inicjatywy Tow. Ogrod- 
niczego i Targów Wschodnich i od- 
niósł duży sukces. Zarówno wiaścicie- 
le sadów jak odbiorcy i konsumenci 
poznali się wzajemnie na rynku lwow- 


skim, obroty byly znaczne, wystawcy 
sprzedali cale swe produkcje, uzyskaw 
szy ceny, którychby nie osiągnęli nig- 
dy sprzedając towar na miejscu sadow- 
nikom lub pośrednikom, a nawct kup 
com handlującym hurtownie, 

W roku bieżącym podczas Kon- 
traktów wezmą udzial w targu owo- 
ców nietylko właściciele sadów w Ma- 
lopolsce Wschodniej, ale też z Woły- 
mia. Podczas Kontraktów odbędzie się 
również zjazd wlaścicieli sadów dla o- 
mówienia wspólnych spraw organiza- 
cyjnych i handlowych. 


Ofiara popularności. 
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Z trudon udało się ocalić por. Żwirkę przed entuzjastami 
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Aero klubu. 


skowych nie godził się na wykarczowanie i 
zabudowan.e rzeczonych terenów. 

Popiel jako syndyk miejski  ofiarowa! 
miastu 30 ha z swojej prywatnej posiadłości 
na rozszerzenie Parku Łyczakowskiego, wza- 
mian za uzyskanie pozwoleń parcelacyjnych. 
Gdy mu ich n.e udzielono, pertraktował z 
ówczesnym wojewodą hr. Dunin-Borkowskim, 
ale również bez skutku Tymczasem Bank 
Ziemian dalej sprzedawał działki, zapewniając 
nabywców o prawie zabudowania ich Do 
spółki przypuszczono syna notarjusza Mayera, 
który wniósł jako udział naruszone depozyty 
ojca. Obecnie zabudowane jesa już 6o proc. 


terenu, las zaś niedawno tam rosnący, cały 
został wycięty . Władze wystąpiły przeciw 
temu, zapóźno jednak, gdyż większość do- 


mów była już zamieszkana. 


W ostatnich dniach afera krzywczycka 
stała się przedmiotem śledztwa wdrożonego 
na polecenie władz. Wczoraj rano asp, Cie- 
sielczuk z Wydziału śledczego w porozumie- 
niu z sędzią śledczym dr. Eplerem aresztował 
adwokatów: dr. Bobrowskiego  (Zyblikiewi- 
cza 47), dr. Popiela (Batorego 4) i dyr. Rzę- 
dzińskiego (Stryjska 36). Aresztowanie zna- 
nych i cieszących się ustaloną opinją prawni- 
ów, wywołało zainteresowanie w całym 
Lwowie 


właścicielki „Polonji*. 


W swoim czasie donosiliśmy o aferze 
Kesslercwej, właścicielki znanego lwowsk.ego 
lokalu nocnego .Polonji*, którą aresztowano 
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za oszukańcze rachunki, wystawiane pijanym 
gościam i nakłanianie do fałszywych zeznań. 
Po pewnym czasie wypuszczono ją na wol- 
ność, Wczoraj atoli Kesslerową na polecenie 
sędziego śledczego dr. Horodyskiego znowu 
aresztowano i osadzono w więzieniu 


arm 


Złodzieje na poczcie. 


Wczoraj około godz. 3-ciej nad ranam, 
naczelnik urzędu pocztowego w Kleparowie, 
Artur Schlarb, mieszkający w jego pomiesz- 
czeniu przy ul. Warszawskiej 20, usłyszał 
podejrzany szmer. Wstał więc z łóżka i 
otwarł okno. Ujrzał kilku osobników, wspi- 
nających się po drabinie do okna, znajdują- 
cej się na I. p kasy urzędu. Na ten widok 
nacz, Śchlarb wszczął alarm, którym prze- 
straszeni złodzieje umknęli, nie zdążywszy 
wyłamać krat okiennych. Schlarb strzelił za 
nimi dwukrotnie z rewolweru, chybił jednak. 


KRAJOWA 


BRODY. Wykopalisko. W: gminie Kor- 
sowie pow. Brody natrafiono przy kopaniu 
piasku na mur. podziemny, który okazał się 
zasypaną budowlą z cegły emaljowanei. Z 
ozólnezo położenia wykopaliska, jakoteż z 
wyglądu ceiel, sądzić można, że budowa ta 
sięga XIV lub XV wieku. 

ŻÓŁKIEW. Samobójstwo. Dnia zo b. m. 
około godz, 20 rzuciła się na odcinku kolejo- 
wym Zarzyszcze-Dobrosin pod nadjeżdżający 
z Rejowca pociąg Nr. 1315 68-letnia Dwojra 
Rohrberg, mieszkanka Pił. W bardzo ciężkim 


stanie przewieziono ją do szpitala w Żółkw:, 
gdzie dzi$ nad ranem zmarła. Powód samo- 
bójstwa narazie nieustalony. 

ŻÓŁKIEW. Pożar od pioruna. Wczoraj o 
godz. 3 nad ranem uderzył piorun w stajni? 
Józefa Gardeckiego, gospodarza w Wieczer- 
kach. Piorun zabił stojące w stajni 2 komi 
oraz wzniecił pożar, który rozszerzywszy sę 
na sąsiednie budynki zniszczył stajnię. chlew 
i szopę. Szkoda wynosi przeszło 2000 zł. 

STANISŁAWÓW. Zgon powstańca z 
1863 r, W Stanisławowie zmarł Jan Krzyw- 
dar Burzyński w 9o roku życia, ziemianin i 
uczestnik powstania 1863 r. odznaczony oʻ- 
derami Odrodzenia Polski, Krzyżem Niepod- 
ległości z Mieczami. Zmarły pozostawił dwu 
synów, Tadeusza, właściciela majątku Uhrv. 
nów Górny w powiecie stanisławowskim oraż 
Stanisława, naczelnika wydziału rolnego w 
Stanisławowskim Urzędzie wojewódzkim. 

KROSNO. Znaczna kradzież. Ubiegłej nc- 
cy między godziną 22 a 1-szą nieznani spraw- 
cy wtargnęli do mieszkania Stanisława Groch 
mala w Odrzykoniu i skradli z szuflady sto. 
lika 15.000 zł., 3000 dolarów, dwa złote ze- 
garki, 2 złote pierścienie z rubinami i różne 
dokumenty. Sprawcy dostali się do mieszka. 
nia przez wybicie szyby znajdującej się nad 
drzwiami. Charakterystycznym jest fakt. że 
stolik, z którego szuflady skradziona została 
gotówka į biżuterja, znajdował się między 
łóżkami, na których spali Grochmalowie, Po- 
licia wszczęła dochodzenia w tej sprawie. 


Woda gorżka „Franciszka- Józefa" — 
działa jako łagodny i pobudzający środek prze- 
czyszczający. 


Tydzień Strzelca zapo- 
wiada się wspaniale. 
Praca poszczególnych sekcyj Oby- 

watelskiego Komitetu Organizacji „Ty 

godnia Związku Strzeleckiego”, który 
trwał będzie od 2 do 9 października 
br., trwa w całej pelni. 

Dwa razy w tygodniu odbywają 
się pełne posiedzenia Komitetu Orga- 
nizacyjnego, na których przewodni- 
czący poszczególnych  sekcyi zdaią 
sprawozdania z dokonanych prac, o- 
raz uzgadniają swcje programy i za- 
mierzenia. 

W” skład Komitetu wchodzą naj- 
wybitniejsze osobistości naszego mia* 
sa, a to: Naczelnik Wydz. Kuratorjum 
O. S. L. Dr. Jan Weryński, Wicepre- 
zydent miasta i poseł Dr. Zdzisław 
Stroński, Prezes Tow. Kredyt. Przyby- 
sławski, pułk. Dąbrowski, Prof. U. J. 
K. E. Żyliński, Inż. H. Broda, Nacz. 
Wydz. Izby Skarbowej II Otto Kop- 
pel, Dr. Rolińska, przedstawiciel 
Kmdy miasta Kpt. Roliński i w. in. 

Kierownictwo organizacyjne spo- 
czywa w rękach Prezesa Zarządu Z. S. 
Okr. Nr. VI. Ob. Dr. Adama Piasec- 
kiego i Komendanta Ob. Mjr. Marjana 
Stachelskiego. 

„Tydzień Strzelca“ rozpocznie się 
uroczystą Akademją w dniu 2 paż- 
dziernika br. w sali ratuszowej Magi- 
stratu, podczas której przemawiać bę- 
dzie prezes Zarządu Głównego Zw. 
Strzel. Ob. mecenas Paschalski. 

Przemówienie Prezesa Paschalskie- 
go, oraz cały przebieg Akademii trans- 
mitowany będzie przez radjo. 


2,619.300 zł. na zasiłki 
dla bezrobotnych 
robotników. 


W dniu 30 bm. ¢'™L;io się posie- 
dzenie Komisji budżetowej zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia. Na 
posiedzeniu tem uchwalono prelimi- 
narz budżetowy Funduszu Bezrobocia 
na wrzesień. Preliminarz ten przewi- 
duje m. in. na zasiłki dla bezrobot- 
nych robotników kwotę 2,619.300 zł. 
Przypuszczalna liczba bezrobotnych 
robotników, uprawnionych do pobie- 
rania zasiłków, wyniesie we wrześniu 
około 40.000 osób. 

Przewidywana suma dochodu F. 
B. z tytulu składek za ubezpieczonych 
robotników wyniesie 2 milj. zł., usta- 
wowa dopłata ze Skarbu Państwa — 
r milj. zł, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 2 września 


1932. 


Nr. 200 


Jak będzie wyglądał Świat 
za lat 50? 


Znany i bardzo ceniony pisarz fran 
cuski Marcel Prevost, autor słynnej, 
bo na wszystkie języki Świata tłuma- 
czonej powieści „Półdziewice” ogłosił 
interesujący artykuł o tem, jak będzie 
wyglądał Świat w roku 1982. 

Oto główne ustępy tego artykułu: 

Jestem przeświadczony, że wszyst- 
kie ruchy wywrotowe, jak np. komu- 
nizm, znikną w ciągu najbliższych lat 
pięćdziesięciu, pochłonięte przez inne 
kierunki, bardziej odpowiadające wy- 
maganiom ludzkości. Ludzkość nie bę- 
dzie już potrzebowała komunizmu, 
gdyż w owym czasie zniknie zupełnie 


ubóstwo, podobnie jak i nadmierne 
bogactwo jednostek. Ze wszystkich 
przepowiedni, jakie możemy uczynić 


na rok 1982, ta jest stosunkowo naj- 
bardziej pewna, gdyż w tym kierunku 
idą wszystkie dążenia ludzkości. Uwa- 
żano kiedyś Francję za jeden z najbar- 
dziej konserwatywnych krajów świata. 
Widzimy tu jednak, jak obywatele pła 
cą bez szemrania podatek dochodowy 
w tej wysokości, na jaki napewno o- 
bruszyliby się przed wojną. 

To samo da się powiedzieć o po- 
datku spadkowym i ubezpieczeniach 
społecznych. Większość ludzi zgadza 
się ze zdaniem Proudhona, który po- 
wiedział, że dlatego tylko jest tak wie- 
lu nędzarzy, Że na świecie jest zbyt 
wielu bogaczy. W roku 1982 bogactwa 
podzielone będą między ludzi bardziej 
równomiernie, niż dzisiaj. Wszystkie 
wielkie przedsiębiorstwa będą własno- 
ścią wspólną społeczeństwa. Różnice 
w wygodzie i stopie życiowej poszcze- 
gólnych klas społecznych zatrą się pra- 
wie całkowicie — jest to zresztą zjawi- 
sko, którego zaczątki spostrzegamy już 
dzisiaj, Wystarczy przyjrzeć się współ- 
czesnemu robotnikow: i porównać ży- 
cie jego z życiem jego ojca z przed 
wojny. Dzisiejsza stopa życiowa robot- 
nika jest, mimo ciężkich czasów, o 100 
proc. wyższa -— robotnik posiada w 
wielu wypadkach łazienkę z bieżącą 
wodą zimną i ciepłą, czego nie miało 
jeszcze w roku 1900 bardzo wielu 
„burżujów*. 

Poza tem, wykształcenie przestanie 
być przywilejem ludzi zamożnych, a 
stanie się dostępne dla wszystkich. 
Przypatrzmy się pomysłowi „szkoły je- 
dynej* (ecole unique), wysuwanemu 
przez francuskich socjalistów. Pomysł 
ten ma bardzo wielu przeciwników, ale 


stanie niewątpliwie zrealizowany. 
Wówczas każde dziecko będzie miało 
prawo do bezpłatnej nauki nietylko 
w szkole powszechnej czy ludowej, ale 
również w gimnazjum. Można sobie 
wyobrazić, jak bardzo wyrówna to po 
ziom umysłowy społeczeństwa. 


Powstaje pytanie, czy taki bieg rze- 
czy będzie korzystny dla ludzkości, 
czy też nie. Nie można zaprzeczyć, że 
dzięki takiemu wyrównaniu poziomu 
wszyscy ludzie przedstawiać będą 
mniej lub więcej jednakowe typy. Przy 
puszczam, że taki będzie tego rezultat. 
Ale jeżeli ludzie przyszłości będą mieli 
jednakowe wykształcenie, jednakowe 
wychowanie, higjenę, rozrywki i pra- 
wa polityczne — wówczas nie będzie 
żadnych dążeń, stanowiących podsta- 
wę postępu. Pozatem istnieją zasadni- 
cze różnice między ludźmi tak w ustro 


Nowe rozporządzenie 
o sądach doraźnych. 


Lwowskie Srarostwo Grodzkie komuni- 
kuje: 

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
Rada Ministrów wydała rozporządzenie treści 
następującej z dnia 26 sierpnia 1932 o wpro- 
wadzeniu postępowania doraźnego. 

Na podstawie art. I, 2 i 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z dnia 19 marca 1925 r, 
o postępowaniu doraźżnem, zarządza sie co 
następuje: 

a 

Wprowadza się przed sądami powszech- 
nemi na całym obszarze Państwa postępowa- 
nie doraźne, przewidziane w rozporządzeniu 
Prezydenta Rzpltej z dnia 19, III. 1928 r. 

2 


Postępowaniu doraźnemu podlegają prze- 
stępstwa przewidziane: 

a) w kodeksie karnym 1932 r. w art. 
93 $ 1 i 94, Oraz w art. 96. 97 i 98, jeżeli 
zbrodnie te dotyczą czynów, określonych w 
art. 93 $ r lub 94, $ 1, w art. 166, jeżeli 
związek ma na celu przestępstwo, podlegające | 
postępowaniu doraźnemu, w art. 167, w art, 
215 $ 1, w art. 216 $ 1, w art, 217 $ 1, w 
art. 218, 219, 222, 223, jeżeli czynu dokonano 
lub usiłowano dokonać przez uszkodzenie u. 
rządzeń, w art. 225 $ I, 258. 259, 260 oraz 
w art. 261, jeżeli sprawca był zaopatrzony 
w broń lub narzędzie przeznaczone do na- 
paści lub obrony; 

b) w art. 1 $$ 1—5, art, 6 $ 2 i 3, art. 
7 i 8 rozporządzenia Prezydenta 
dnia t16 lutego 1928 o karach za szpiegostwo 
i niektóre inne przestępstwa przeciw Państwu. 

$ 3. 

Wykonanie rozporządzenia niniejszego 
porucza się Ministrowi Sprawiedliwości i Mi. 
nistrowi Spraw Wewnętrznych. 


$4. 
Rozporządzenie niniejsze zyskuje moc 
obowiązującą z dniem 1 września 1922, 


wchodzi zaś w życie w poszczególnych miej- 
scowościach dnia następnego po podaniu zo 
do powszechnej wiadomości we właściwem 
mieście powiarowem bez względu na to, kiem 
dy nastąpiło obwieszczenie o wprowadzeniu 
postępowania doraźnego w poszczególnych 
miejscowościach, należących do danego po= 
wiatu. 


Rzpltei z ! 


NE 
Uchyla się z dniem 1 września 1932 r. 


rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 2.g0 
września 1931 r. o wprowadzeniu  postępo- 
wania doraźnego. 
Prezes Rady Ministrów: 
A, [Prystor 
Minister Sprawiedl.: Minister Spr, Wewn.: 
Cz. Michałowski Br. Pieracki. 

Kto, począwszy od dnia 1 września 1932 
r. popełni lub usiłuje popełnić jedno z przv- 
toczonych wyżej przestępstw (zbrodnia stanu, 
współdziałanie z osobą działającą przeciw 
Państwu Polskiemu, czynna napaść na Prezy- 
denta Rzpltej, działalność w związku maia- 
cem na celu przestępstwo pudlegajace pos ę 
powaniu doraźnemu, udział w bezprawnie 
utworzonym związku zbrojnym, sprowadza 
niebczpieczeństwo pożaru, zalewu, zawalenia 
się budowli, albo katastrofy komunikacji lą- 
dowej, wodnej lub powietrznej, sprowadza 
niebezpieczeństwo powszechne dła życia lub 
zdrowia ludzkiego, albo w znacznych rozmia- 
rach dla mienia przez użycie materjałów wy- 
buchowych, sprowadza niebezpieczeństwo po- 
wszechne przez uszkodzenie urządzeń dostar- 
czających: wody, światła, ciepła lub energji, 
oraz urządzeń ochronnych w fabrykach i ko- 
palniach, bez zezwolenia gromadzi lub prze- 
chowuje zapasy broni, amunicji lub materjały 
wybuchowe, uszkodzi urządzenia przeznaczo- 
ne do komunikacji publicznej lub publicz- 
nego porozumienia się, zabije człowieka, za. 
biera innej osobie mienie przemocą, kto 
uzbraja statek lub służy na statku przezna- 
czonym do popełnienia przestępstwa z art. 
259 szpiegostwo), jako sprawca, współspraw- 
ca,podżegacz lub pomocnik, sądzony będzie 
w postępowaniu doraźnem. 

W postępowaniu doraźnem 
następujące kary: 

a) zamiast kary ponad $ lat więzienia — 
karę Śmierci; 

b) zamiast innych kar — karę więzienia 
od lat 1o do 15, 

Wyroki i postanowienia sądu, wydane w 
postępowaniu dorażnem nie ulegają zaskarże. 
niu. 


stosuje się 


Wyroki śmierci wykonywane są w ciagu 
24 godzin po ogłoszeniu wyroku, 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


Istota patrjotyzmu w Japonii. 


„Kwiat to pak, wiśni, rycerz — to 
mężczyzna“ — mówi stare przysłowie 
japońskie. Jak kwitnąca wiśnia jest 
najwyższym symbolem piękna natury 
japońskiej, tak też rycerz średniowiecz 
ny — samuraj — jest symbolem naj- 
doskonalszego mężczyzny. 

Samurajowie stanowili do niedaw- 
na, jedyną uzbrojoną część ludności 
Japonji. Kodeks rycerski „Buszido”, 
czyli „Droga Samuraja" był tablicą 
przykazań dla Samuraja. Samuraj mu- 
siał być szczery, sprawiedliwy, odważ- 
ny, ludzki, grzeczny i opanowany, a 
przedewszystkiem lojalny wobec swe- 
go zwierzchnika. 

Gdy w roku 1868 padła feudalna 
Japonja, ustępując miejsca monarchii 
konstytucyjnej, sSamurajowie ustąpili 
miejsca zaciężnej armji. Jednak trady- 
cje starej Japonii nie znikły z serc Ja- 
pończyków: wojskowe rzemiosło nie 
straciło nic z tej czci, jaką było oto- 
czone, gdy było przywilejem tylko ied 
nej warstwy narodu. Biorąc do ręki 
karabin. nowozaciężny chłop poczuł 
się nobilitowany na podobieństwo 
średniowiecznego rycerza, który przy- 
pasywał miecz do boku. Miecze samu- 
raja z rodzinnemi herbami zastąpione 
zostały flagą, jako narodowym sym- 


bolem honoru. Prosty żołnierz japoń- 
ski miał tylko dowieść swego męstwa 
i honoru, wykazać się poświęceniem 
dla kraju, by dorównać wyidealizo- 
wanej postaci samuraja. 

Chrzest ogniowy, jaki przeszła ar- 
mja japońska dwukrotnie na polach 
bitewnych Mandżurji — w wojnie z 
Chinami (1894—1895) i w wojnie z 
Rosją (1904—1905) — wykazał, że 
prosty żołnierz japoński nie ustępuje 
w bohaterstwie najlepszym 2 „pośród 
samurajów. Z pogardą śmierci i uśmie 
chem na ustach szli żołnierze japońscy 
naprzeciw nieprzyjaciela. 

Z krainy kwiatów kwitnącej wiśni 
i delikatnej porcelany, przeistoczyła 
się Japonja w krainę pacerników i zdu 
miewającego bohaterstwa. W oczach 
Zachodu, póki nie zbroczyła bohater- 
ską krwią pól bitewnych, była krajem 
barbarzyńskim, chwała wojenna dała 
jej tytuł do cywilizacji „zachodniej“ 


Ze zdumieniem i podziwem zaczęto 
komentować „sztukę śmierci“, której 
japońscy żołnierze z taką radością 


składali ofiary ze swego życia. 
Jeszcze dziś pokutuje mylne mnie- 
manie, jakoby Japończycy oczekują 
za śmierć bohaterską nagrody w przy 
szłem życiu. Ani szyntoizm, an: kon- 


| 
| 
| 
| 
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kaman z] anı poadia nie prad 
kają poległym bohaterom raju. W bo- 
haterstwie Japończyka tkwi nie na- 
dzieja przyszłej nagrodw ale głębokie 
poczucie poświęcenia dla monarchy i 
miłość ojczyzny, tkwią w niem racje 
religijne i historyczne. 

Mimo różnych wyznań, istnieje 
wszechjapońska religja, a jest nią mi- 
łość ojczyzny. Ten nakaz moralny, 
tkwiący w podstawie najstarszej reli- 
gji Japońskiej, szyntoizmu, jest rów- 
nież świętym dla Japończyków —— nie- 
szyntoistów. 


Od dawien dawna wierzą Japoń- 
czycy, że wyspy ich są pochodzenia 
boskiego; zrodziły się one z miłości 
dwóch bóstw, Izanagi i Izanami. a ich 
władca, mikado, jest potomkiem bo- 
gini słońca, jest królem i najwyższym 


kapłanem, wcieleniem boskości. Obo- 
wiązkiem każdego człowieka — pou- 
cza szyntoizm — zrodzonego na ce- 


sarskiej ziemi, jest złożyć w ofierze 
swemu władcy wszystko. aż do własne 
go życia. Oto nakaz religijny, świetv 


dla każdego Japończyka nakaz, stano- ` 


wiący formę dyscypliny duchowej i 
patrjotyzmu. Umarli nie umierają, 
żyją w świadomości żywych, w pa- 
mięci krewnych i rodaków, żyją jak 


duchy, które E pozostałych 
przy życiu. 

Patrjotyzm i bohaterstwo jako po 
wynikające z podstaw ' 


garda śmierci, 


ju fizycznym, jak i w inteligencji i u- 
podobaniach, których nie zdoła zniwe- 
lować żaden socjalizm. 

Wszystko, czego możemy pragnąć 
od przyszłości, to tylko to — aby lu- 
dzie biedni i upośledzeni mieli lepsze 
warunki życia i szanse wybicia się. Nie | 
będzie wówczas nędzarzy i upośledzo u 
nych. 

Jednocześnie z podniesieniem stopy 
życiowej i warunków  materjalnych 
klas niezamożnych, uda się nam unik- 
nąć tego niebezpieczeństwa, jakiem 
jest przewaga bogatych i wysoko uro- 
dzonych. Kiedy wyobrażam sobie ide- 
alny tryb życia, myślę zaraz o życiu, 
jakie prowadzi syn angielskiego lorda, 
w swojej wiejskiej rezydencji. Mam 
jednak nadzieję, że za lat şo mlodzi 
lordowie prowadzić będą życie zupel- 
nie inne. Odpoczynek i rozrywki nie 
będą już całkowicie wypełniały jego 
dnia, a tylko będą stanowiły pewną 
jego część, ściśle określoną, tak jak w 
życiu zwykłych śmiertelników. We 
Francji nie spotykamy takich warun- 
ków, jak w Anglji, to też zmiany tutaj 
będą stosunkowo mniej jaskrawe. 

Co się tyczy kobiety — pójdzie ona 
napewno w kierunku większej swobo- 
dy i równouprawnienia. Chociaż męż- 
czyźni twierdzą, że kobieta „emancy- 
powana* traci zupelnie swój wdzięk 
i urok niewieści, nie należy jednak 
przypuszczać, Że straci ona na uroku, 
jeżeli zmieni swoje poglądy i idealy. 
Dzisiejsza kobieta wydalaby się napew- 
no „mało kobiecą“ mężczyźnie z epoki 
wiktorjańskiej — tem niemniej jednak 
nie można na tej podstawie uważać, że 
kobiety współczesne mają mniej czaru 
i wdzięku, niż ich prababki. Dzisiejsza 
kobieta jest o wiele lepszym towarzy- 
szem i przyjacielem mężczyzny, niż 
dawna. 


Jako powieściopisarz nie uważam 
bynajmniej, że czas romansów przemi- 
nął. Czytające sfery zawsze chętnie 
garną się do romantyzmu i ciekawej 
treści, jedynie należy nieco zmienić 
formę. Zazwyczaj nazywamy błędnie 
zresztą każde dzieło beletrystyczne po- 
wieścią lub romansem. Musimy odróż- 
nić przecież szkice historyczne, względ 
nie reportaże podróżnicze. Zawsze jed- 
nak największem zainteresowaniem cie 
szyć „SIĘ będzie klasyczna, typowa po- 
wieść, powstała z obserwacyj i wyobra 
żni — jednem słowem, opowieść fik- 
cyjna, ale dająca złudzenie rzeczywi- 
stości. Powieściopisarz z roku 1982 nie 
będzie się wiele różnił od dzisiejszego, 
będzie musiał tylko być bardziej 
wszechstronnym, aby dogodzić upoda 
baniom przyszłych pokoleń. 


wierzeniowych, idą w parze z patrjo- 
tyzmem „historycznym“. 

Japończyk kocha swój kraj niety|- 
ko jako swoją ojczyznę, iako ziemie, 
w której spoczywają 'prochy jego 
przodków. Japończyk miłuje się w 
przyrodzie swego kraju. Kocha swoje 
góry, swoje jeziora, swoje kwiaty. Ko- 
cha się w krajobrazach, umie podzi- 
wiać biel śniegu, przejrzystość wód, 
sunące po niebie obłoki, odblaski za- 
chodzącego słońca, blask księżyca. 
Odczuwa piękno każdej pory roku, 
urok kwitnących drzew i nagich gałę- 
zi, okrytych śniegiem... Kocha się w 
śpiewie słowika i kakaniu kukułki, 
słucha z rozkoszą poświstu wiatru, U- 
miłowanie przyrody jest jedną z naj- 
charakterystyczniejszych cech Japoń- 
czyka, a jednocześnie jednym z głów- 
nych i We patrjotyzmu japoń- 
skiego. 

W patrjotyzmie tym jest coś w ro- 
R. instynktu roju pszczelnego: iest 

duma rasy i nacji jednocześnie. 
Religią masy jest lojalność w stosunku 
do cesarza, który zszedł z niebios, i w 
stosunku do nacji, specjalnego tworu 
bogów. 

Z kilkunastu tysięcy ołtarzy szyn- 
toistycznych płynie ku masom japon- 
skim nakaz miłowania ojczyzny, 


M. D. 


Nr. 200 


Nowe wykopaliska 


odkrycia archeologiczne. 


Hamburg. (PAT). W bagnistej okolicy 
oło Ródersleff w Jutlandji znaleziono groby, 
ierające wiele przedmiotów z epoki że- 
ej, w tem broń i pełną zbroję Obok gro- 
' dokopano się do murów zaginionego 
ta Sandelsberg. W okolicy tej wśród ludu 
JE w.ele legend o ukrytych w bagnach 
ach; dały one impuls do poszukiwań 
Teologicznych obecnie uwieńczonych po- 
laym skutkiem 


Sztokholm. (PAT,. Prowadzone od pew- 
o czasu roboty wykopaliskowe i archco- 
iczne na ruinach klasztoru Alvastra w pro- 

w wyniku 
Klasztor ten 


Ateny. (PAT). Na miejscu rynku dawne- 
go miasta („Agora“) wykopano dwie wazy 
wielkiej wartości. 

Ateny. (PAT), W górskich okolicach na 
pograniczu Macedonji na wysokości 700— 
1622 metrów odkryto 30 zamków, zbudo- 
wanych na skałach, pochodzą one z VI—VII 
wieku przed Chrystusem. 


( Bibljoteka prezydenta 
Masaryka. 


Do najpoważniejszych . księgozbio- 
ów naukowych w Czechosłowacji na- 
>żv prywatna bibljoteka znakomitego 
czonego, prezydenta Czechosłowacji, 
Hasaryka. 

Podstawą tewitijoteki były przedwo- 
*nne zbiory prof. Masaryka, wyno- 
jszące 5.000 tomów. Obecnie bibljoteka 
ta liczy 62.000 tomów i posiada nie- 
| które działy znakomicie skompletowa- 
| ne. Poza bogatemi działami socjologii, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2 września 1932. 


historji, filozofji. literatury wszech- 
światowej i historji powszechnej, bibljo 
teka zawiera trzy specjalnie pieczoło- 
wicie opracowane działy: słowiański, 


` historji wojny światowej i socjalizmu. 


Bibljoteka w najbliższej przyszłości 
zostanie oddana do użytku publiczne- 
go. W księdze pamiątkowej wydanej 


| przez Republikę z okazji $o-lecia uro- 
| dzin prezydenta Masaryka główny bi- 
11: > 
bljotekarz wydal dłuższą charaktery- 
stykę bibłjoteki i ogłosił drukiem kata- 
log działowy. Obecnie kończą prace 
nad przygotowaniem dokładnego kata- 
| logu imiennego. 


Z sali sądowej. 


Proces dr. Tomaszewskiego odroczony 


Drugi dzień rozprawy  apelacyj- 
nej dra Fomaszewskiego rozpoczął się 
od odczytania szeregu aktów. Oskar- 
żony wyjaśnia, że nie wiedział czy 
swiadek Berczowski oddał pieniądze 
iloidenmayerowi na poczet caikowi- 
tego wyrównania pretensji poszkodo: 
wanego. 

Następnie zeznawała nicdoszła teś- 
ciowa dra Tomaszewskiego św. Stefa- 
nja Szamborowska. Zeznaje ona na 
niekorzyść oskarżonego twierdząc, że 
robił on stale awantury, domagając 
się od córki jej Olgi, by jaknajprędzej 
wyszła zań zamąż. Z scysyj między 
'Tomaszewskim, a kadetem Zamor- 
skim, kiedy ten ostatni wyszedł ze 
szpitala, dowiedziała się, że niedoszły 
jej zięć strzelał przedtem do Zamor- 
skiego. W pewnej chwili gdy T. dobył 
rewolweru, Zamorski mial krzyknąć: 
„Strzeliłeś raz, strzelaj drugi raz!*. 

Wśród wielkiego zainteresowania 
widowni zeznawała następnie Olga 
Szamborowska b. narzeczona dra To- 
maszewskiego. Zeznaje ona, że nie zda- 
wała sobie sprawy poznawszy Toma- 
szewskiego co to za człowiek, lecz kie- 


dy przejrzała, postanowiła z nim zer- 
wać. Bała się jednak powiedzieć mu to 
otwarcie, a że obawy jej były słuszte, 
dowodem tego fakt, iż gdy krytycz- 
nego dnia w oględnej formie oświad- 
czyłia Tomaszewskiemu, że za niego 
nie wyjdzie, ten dobył rewolweru i 
strzelił w sufit. 

W czasie zeznań Olgi Szamborow- 
skiej przerywał jej kilkakrotnie dr. 

a zeznaniami stojącemui na wprost 
pzeciwlegiym krańcu do zeznań świad- 
ka. Szamborowska reagowała na to o- 
krzykami: „to kłamstwo, to on kla- 
mie“, 

Pod koniec zeznań Szanborowskiej 
obrońca dra T., b. prokurator Giirt- 
ler zadaje świadkowi pytanie: „Czy 
żyliście ze sobą jak narzeczeni, czy 
jak małżeństwo?* Szamborowsha po- 
czyna płakać i prosi Irybunal o wzię- 
cie jej w obronę przed podobaemi py- 
taniami p. obrońcy. 

Przewodniczący upomina obrońcę 
Giirtlera. Świadek Olga Szamnorow- 
ska wychodzi ze sali płacząc. 

Na tem rozprawę odroczone. 
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Drapacz chmur. 


AE 


[o 
Gz 
> 
2 
i 
ns DP: i AP E GA 
|= A aw : 4 „sd W; 
ik - A ; AF. 
A © 
5 -S aaeth 
w a , 
W niezwykle szybkiem tempie postępuje w 
centralnym punkcie Warszawy budowa 16- 
piętrowego gmachu jednego z Towarzystw 
ubezpieczeniowych. Budowę rozpoczęto ubie- 
głej zimy. -— Fotografja nasza przedstawia 
ten pierwszy w stolicy  drapacz nieba. W 
Ameryce wydawałby się on może nieco niski. 
i O. P. P. 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 
N II. Nc. 532/32. Na wniosek Wolfa Fritzan- 
$ da i Ecji Fritzand w Kozowej zarządza się po- 
y spowanie celem umorzenia niżej oznaczo- 
= TALT TÓLY miał zaginąć i w" gesp 
"siadacza niniejszego weksla aby go «5 dni 
"at. 
> P: 


od ogłoszenia niniejszego edyktu licząc 

* redlożył Sądowi. Wrazie przeciwnym po 

lillywie tego terminu Sąd uzna weksel ten 

la umorzony i bez znaczenia. Weksel in bian- 

l ko zaopatrzony jedynie w podpisy Wolfa 

| Bannera i Fischla Bannera bez wymienienia 

kwoty wekslowej i ważny do wystawienia na 
sumę do 1000 zł. 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Kozowa, dnia 29 sierpnia 1932, 


WICYTACJE 


j L. cz. XVI E. 9962130. Edykt licytacyjny. 
= Dnia 26 października 1932 godz. 10 przedpołl. 
| w biurze XVI, p. II, od>ędzie się sprzedaż 
realności gm. m. Lwowa whl. 1g99/il dom 
dwupiętrowy o 3 frontach we Lwowie przy 
ul. Zygmuntowskiej 17 i Gródecki ; 25. War- 
tosć szacunkowa wraz z przynależ. 310.260 zł, 
Najniższa oferta 155.130 zł, do realności whl. 
199 II ks, gr. gm. m. Lwowa należą następu. 
, jące przynależności: okna, klozety, muszla 
Ji wodociągowa, lampy, piece, drzwi, puszki 
na śmiecie itp. oszacowane na 6000 zł. poni_ 
| żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
i Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 
We Lwowie dnia 28 sierpnia 1932 r. 
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E. II. 9720/31/11. Strona zobowiązana 1) 
Herman vel Hersch Wolf 2 im. Karten i 2) 
Sara Karten we Lwowie, ul. Gródecka IETA 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszes 
nia wierzytelności. Na wniosek strony  "qze- 
kwującej Miejskiej Komuna'nej Kasy Oszcz,d 
ności we Lwowie odbędzie się dnia 6 paździer 
nika 1932 o godz. 12 przedpoł. w biurze Nr. 
Il. na zasadzie zatwierdzonych warunków i. 
cvtacja następujących realności: Księga grun. 
towa Dzielnicy lÍ gm. katastralnej m. Lwo- 

© wa whl. 522 budynek narożny jednopiętrowy 
położony przy ul. Grideckiej l, 147 i ul. Bi- 
lińskich oraz 4 budynki położone w podwó. 
rzu w szczególności jeden parterowy mieszkal 
ny, drugi przeznaczony na warsztat szlifier_ 
ski, trzeci murowany mieszczący w sobie 4 
komórek i czwarty stanowiący szopę drew. 
nianą. Wartość szacunkowa wraz przynależ- 
nościami 133.550 zł, Najniższa oferta 66.775 
zł. Do real. whl. 522 II Dz, ks. gr. gm. kat. 
m. Lwowa należą następujące przynależnośc': 
40 okien 4 skrzydłowych, 2 szt. drzwi dwu. 
skrzydłowych, I szt. muszli wodociągowe 
żel. emaljowanej 125 m kwadr. brukowania, 
4 kubły blaszane na śmiecie i zamknięcie ka 
nałowe, 1 chodnik betonowy, 3 Szt. ramien- 
ników światła elektrycznego 1 barak oszaco- 
wane na 2.500 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. AR 
Sąd grodzki miejski, 
Lwów, 16 lipca 1932. 4987 


E. 127/32. Edykt licytacyjny. Dnia 12 paź 
dziernika 1932 o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w Sadzie grodzkim w Radymnie biuro Nr. 


7 licytacyjna sprzedaż realności składającej 
się z pgr. 2300/2 i połowy pgr. 2390/4 i 
2217/4 gm. Skołoszów zobowiązanego Iwana 
Dziedzica własnych. Cena szacunkowa wynosi 
1618 zł, Najniższa oferta wynosi 1078 zł, 6c 
gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
Stani 
Sąd grodzk:, Oddział I. 
Radymno, dnia 36 sierpnia 1932. 


E. 1975/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
października 1932 o godz. 9 przedpoł. odbę- 
dzie się w Sądzie grodzkim w Radymnie biu- 
ro Nr. 7 licytacyjna sprzedaż realności skła 
dającej się z pgr, 1829 i 1830,2 gm. Ostrów 
zobowiązanej Marji Sebastjanka własnej. Ce- 
na szacunkowa wynosi 695 zł. Najniższa o- 
ferta wynosi 463 zł. 33 gr. Poniżej najniż. 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział I, 


Radymno, 16 sierpnia 1932. 


E. 2079/31. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
października 1932 o godzinie 9 przedpol. od- 
będzie się w Sądzie grodzkim w Radymnie 
biuro Nr, 7 licytacyjna sprzedaż realności 
obj. whl. 15 a, połowy whl. 16 a gm. Łazy 
zobowiązanego Stanisława Sobolewskiego wła- 
snych. Cena szacunkowa wynosi 7,800 zt. 
Najniższa oferta wynosi 5.200 zł. Poniżej naj. 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Radymno, 16 sierpnia 1932, 


E. 717/32/6. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
października 1932 o godzinie 9 przedpoł od- 
będzie się w Sądzie grodzkim w Radymnie 
biuro Nr. 7 licytacyjna sprzedaż realności 
składającej się z 3/4 części pgr. 579 i połowy 
PST. 30, 31, 41, 42, 43, 580, 581, 575/1, 576/1. 
577/1, $78/1, 583 i 584 gm. Tuchla zobowią- 
zanego Andrzeja Sowiaka własnych. Cena 
szacunkowa wynosi 1787.53 zł. Najniższa o= 
ferta wynosi 1340,64 zł. Poniżej najniższej o- 
ferry sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Radymno, 16 sierpnia 1932. 


5002 


| 5001 


5000 


4999 

„E. 10489/31, Dnia 3 października 1932 40 
dzina 9 nasrąpi licytacja whl a) 166, b) 547, 
c) 34 i d) 499 gminy Zastawce. Najniższa o- 
ferta 62.50 zł., 281.67 zł., 236.08 zł,, 134.50 


zł. 
Sąd grodzki. 


Podhajce, dnia 20 sierpnia 1932, 4998 


E. 6679/30. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Elki Wa, kupcowej R PRA odbę- 
dzie się dnia 6 października 1932 roku o go- 
dzinie 11,30 przedpołudniem licytacja całych 
realności obj. lwh. 172 i 173 ks. gr. Ryszko- 
wa Wola, zobowiązanego Iwana Milana syna 
Fedka własnych a składające się z parcel: real. 
ność lwh. 172 z pb. 193, 322 pg. 1584/1, 
1585/2, 1586/2, 1586/3. 190$'2 1906/1, 
1905/1, 1906/2, 1907/1 i 1907]2, zaś realność 
lwh. 173 z pg. 1584/2, 1585/1, 1586/2, 1587. 
Na parc. 193 znajduje sie dom mieszkalny z 
drzewa a na części parc, 1586/3 która stano- 
wi ogród stoi stajnia i szopa. Na parc. pb. 
322 stoi stodoła. Pozostałe parcele tworzą 
rolę i łąki, oraz przynależności. Wartość sza. 
cunkowa realn. obj. whl. 172 zm. Ryszkowa 
Wola wynosi 6521 zł, 62 gr. zaś wartość 
realn, oby. whl. 173 gm. Ryszkowa Wola wy- 


nosi 2710 zł. i 16 gr. Najniższa oferta poni- 
żej której sprzedaż tych realności nie nastąpi 
wynosi: realn. lwh. 172 gm. Ryszkowa Wola 
4348 zł, zaś realn. lwh, 173 gm. Ryszkowa 
Wola 1808 zł. Warunki licytacyjne i odnoszą 
ce się do tych realności dokumenty może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w godzi. 
nach urzędowych w oddzitic Kancelary juym 
biuro Nr. 29, Prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sić najpóźniej w dniu terminu przed rozpo- 
częciem licytacji. Osoby dla któiych jakie 
prawa lub ciężary na powyższych aierucho- 
mościach bądź obecnie są już spisane bądź w 
toku postępowania  licytacyjnego powstaną 
zawiadomi się o dalszych wydarzeniach też. 
posen tylko przez ogłoszeni. na ta. 
licy sądowej, jeżuli nie mieszkają w okręgu 
tegoż Sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 
dla doręczenia w siedzibie Sądu zamieszkałe- 
go. 
Š Sąd grodzki, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 17 sierpnia 1932. 4995 


E. XXVI 12295/30/II. Edykt licytacyjav 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek Joela Reiflera jako strony egze- 
kwującej odbędzie się dnia 4 października 
1932 O godz, ro przedpol. w biurze Nr. 80 na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: księga gr. 
Popiele z Banią kotowską whl. 317 realność 
obejmująca szereg pgr. o łącznym obszarze z 
morgi 767 s. kw. wraz z budynkiem miesz- 
kalnym gospodarczym, osobnym budvnkieni 
na wyrąb mięsa, sklepu z przynależ „ościami. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależyto- 
ściami 8070.78 zł. Najniższa oferta 5380,52 
zł. Do realności tej należą przynależności v= 
szacowane na 190 zł. Poniżej najniższej ofe”. 
ty Sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, 


Drohobycz, dnia 29 kwietnia 1932. 4935 


E. V. 6179/31/14. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Pawla Prasoła strony egzekwującej 
odbędzie s'ę dnia 30 września 1932 o godz, 
9 przedpoł. w biurze Nr. 79 na zasadzie o °< 
nie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: księga gr. Drohobyc: 
Lisznie whl. 925 w skład tej realnoś:i wcho. 
dzi pb. 907/1 i pgr, 3037/1 na który b znaj- 
dują się trzy drewniane domy mieszkalne i 
komórki. Wartość szacunkowa wraz * przy- 
należnościami 28.583 zł.  Najniższ. oferra 
14.291.60 zł, Do realności whl. 925 ks gr 
Drohobycz Lisznia naieżą następują . brzv- 
należności: ogrodzenie sztachetowe, studn a 
oszacowane na 425 zł. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi, 

Sąd grodzki 


Drohobycz, dnia 9 marca 1932. 4934 


L. cz. E, 471/32. Eaykt licytacyjny. Dnia 
ï października 1932 o g. 10o i pół przedpoł. 
w biurze Nr. 62 odbędzie się licytacja realno- 
ści lwh. 992 ks. gr. zm. kat. Kraków XXII 
Podgórze, składająca się z parc. lk, 854/4 o- 
gród i łk. 854 18 parc bud. Na realności te; 
stoi dom murowany częścią piętrowy, częśc 4 
parterowy przy Alei pod Kopcem Nr. 15. 
Wartość szacunkowa 40.219 zł. Najniższa o. 
ferta 20.109 zł. go gr Warunki licytacy,ne 


j i inne dokumenta możca przegląda” w god 

aach urzędowych w tut, Sądzie biuro Nr. 66. 
Sąd grodzki na Podgórzu, Oddział III. 

Kraków, dnia 29 sierj nia 1932. 4931 


E. 6609/31. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
pażdziernika 1932 godzina 1> odbęuzie się w 
tvtejszym Sąazie biuro Nr. 10 licytacja real. 


ności lwh. rrz2 gm. Kat. Lnrzenńów Fiore" 
tyny Sędzielowskiej własne We acus 


kowa 483 zł, 70 gr. Najm= sza ZE 
poniżej której sprzedaż .... 
Sąd grodzki. 
Chrzanów, 25 sierpnia 1932. 497: 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


L. 1145/32. Wpisany r6 sierpnia 1932 ns 
listę adwokatów Izby Przemyskiej p. Sewe- 
ryn Krasnopera nie osiadł w Dobromilu, lecz 
zgłosił siedzibę urzędowania w Sieniawie. 

Wydział Izby Adwokatów 

Przemyśl, dnia z8 sierpnia 1932. 4933 


UPADŁOŚCI. 


Sa 7/32/18. Postępowanie uzodowe do ma- 
jątku dłużników Keili vel Klary Kahn, Elja. 
sza Kahna oraz Salamona Muzesa Kahna kup 
ców w Mostach Wielkich zastanaw a się. 

Sąd okręgowy 


Lwów, 31 marca 1932- 4980 


S. 22/31'361. W sprawie konkursowej do 
majątku Spółki Ukraińskich Asronomów we 
Lwowie wyznacza się doda.kowo audjencję 
rozpoznawczą na dzień 6 września 1932 %0- 
dzina ro w tut, Sądzie sala 17. 

Sąd okręgowy, Wydział III 

Lwów, 8 czerwca Ty32. 49377 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 2/30. Michał Uch:ran svn Ja. ba i Ka. 
tarzyny, urodzony 23 wrześcia 134. w Kri- 
snem (pow. Rzeszów) i costa: io tam zamiesz= 
kały, przed ckoło 49 laty wyem s ował dh 
Ameryki i odtąd tam :aziną, Wdrrizaiac pe- 
stępowanie celem uzvania vo za zma.łezo 
wzywa się aoy zawiadomiono Sąc o zagiaro. 
nym do jednego roku 

Sąd ok' gow- , 
Rzeszów, ania 29 sierpnia 1932 $0:4 


T. 6/32. Anton: Mikołajcryk urodzony : 
roku 1896 w Mazurach powiat K 'buczowa 
zamieszkały ostatnio w Niemczech, :yn Mi ~ 
cjna i Ma. i, ako zołwierz b. armii aust:'. 
ckiej walczył na froncie ros-skim * w roi 
1916 zaginął. Wdrażając poit powanie celei 
uznania go za zmarłego, wzywa się. eby za- 


wiadomiono Sąd o za inionym do  sześci. 
miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 7 czerwca 2932. 41. 


T. 20/32. Waleniy Kloc syn Francjszka : 
Marji urodzony dnia 18 stycznia 1878 w Sta. 
roniwie powiat Rzeszów, zarnieszkały osta" 
nio w Zwięczycy powiat Rzeszów jako żoł. 
njerz 40 p. p. byłe, armji austr, walczył na 
froncie rosyjskim | w czerw .u 1915 oku za. 
ginął. Widraża ąc „postępowanie, celem uznania 
go za zmarłego wzywa sie, by zawiadomio. 
no Sąd o zaginionyin ĉo sz:'ciu miesięcy. 

Sąd ok ęgow « 


Rzeszów. dnia 21 czerwca 1932, 412: 


MU, M. 


Str. £ 


Balon prof. Piccarda 


w Brukseli. 


Bruksela, (PAT.). Balon prof. Pic- 
carda został przetransportowany sa- 
mochodami ciężarowemi do Brukseli 
przez inż. Kipfera, gdzie został umiesz 
czony w hangarach uniwersytetu do 
czasu przybycia prof. Piccarda do 
Brukseli. 


Przybycie wycieczki 
francuskiej do Polski. 


W dniu wczorajszym przybyła do 
Krakowa wycieczka Towarzystwa 
Przyjaciół Polski w Miluzie na czele z 
sekretarzem Towarzystwa, prof. Ro- 
gerem Dumon. Wycieczka zabawi kil 
ER w Krakowie i okolicy, w dniu 
$ bm. zaś przybędzie do Warszawy. 
Staraniem Związku Obrony Kresów 
Zachodnich prof. Dumon wygłosi w 
Warszawie w dniu 9 bm. odczyt na 
temat „Pierwiastki łacińskie i germań- 
skie w duszy alzackiej 


Statut funduszu pomocy 
bezrobotnym, 


Zgodnie z rozporządzeniem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o utwo- 
rzeniu Funduszu Pomocy Bezrobot- 
nym, opracowywany jest obecnie sta- 
tut Funduszu. Prace te ukończone zo- 
staną już niezadługo i prawdopodob- 
nie w połowie września prezes Rady 
Ministrów zatwierdzi statut Fundu- 
szu Pomocy Bezrobotnym. 

Następnie w ciągu września miano- 
wanych zostanie 15-tu członków Ko- 
mitetu naczelnego Funduszu, oraz 
trzech członków dyrekcji. 


Nielegalne uprawianie 


rzemiosła. 


W dniu 31 sierpnia br. odbyła się 
w Radzie Izb Rzemieślniczych R. P. 
w Warszawie pod przewodnictwem 
senatora Wiechowicza konferencja w 


| 


GAZETA LWOWSKAz 


| sprawie coraz częstszych wypadków 
| uprawiania rzemiosła. W 
kaen i wzięli udział przedstawi- 
ciele Izb Rzemieślniczych z całej Pol- 
ski, delegaci Rady Naczelnej Rzemio- 
sla Polskiego, oraz delegaci szeregu 
Związków rzemieślniczych. 

W wyniku obrad uchwalono sze- 
reg wniosków, które zabezpieczyć ma- 
ją "rzemiosło przed napływem sił nie- 
fachowych, oraz uniemożliwić niele- 
galne uprawianie rzemiosła. 


Sytuacja gospodarcza 
Czechosłowacji. 


Sprawozdanie  Czechosłowackiego 
Banku Narodowego za miesiąc lipiec 
stwierdza, że sytuacją gospodarcza kra 
ju zasadniczej zmianie nie uległa. N 
rynku pieniężnym dalo się zauważyć 
pewne odprężenie, popyt na kredyty 
krótkoterminowe był mniejszy, nato- 
miast zapotrzebowanie kredytów dłu- 
goterminowych, o które coraz trud- 
niej, jest wciąż jeszcze znaczne, Na 
gieldzie nastąpiła dość duża zwyżka 
pożyczek państwowych. 

Poziom cen hurtowych utrzymał 
się na niezmienionym poziomie. Stan 
zatrudnienia przemysłu był w dal- 
szym ciągu niezadowalający. Specjal- 
nie odczuły to przemysły eksportowe, 
które skarżą się na wzrastające stale 
trudności zbytu swych wyrobów na 
rynkach zagranicznych. Na rynku 
wewnętrznym nastąpił również lekki 
spadek obrotów i wzmogła się silnie 
wzajemna konkurencja fabryk. Bezro- 
bocie nieco się zmniejszyło. 


Tydzień Z O. K. Z. 


na terenie całej Polski. 


W dniach od 12 do 19 październi- 
ka rb. odbędzie się na terenie całej 
Polski „Tydzień Propagandowy Zwią- 


zku Obronv Kresów  Zaskadzich * 
Program „Tygodnia“ obejmie szereg | 


imprez, odczytów, koncertów i t. d. 

Obecnie organizowane są Komitety 
wojewódzkie „Tygodnia” , oraz KOS 
mitety powiatowe i lokalne na terenie 
całej Polski. 


| 


dnia 2 września 1932. 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Świat“. Pismo tygodniowe ilustrowane. 
Ukazał się Nr. 35 tego tygodnika zawierający 
szereg interesujących prac i artykułów. Arty- 
kuł wstępny p. Wręb. omawia agonję Repu- 
bliki Niemieckiej, p. W. G. pisze o zatarzu 
między Boliwją i Paragwajem, dr, Franciszek 
Goebel daje sylwetkę Sewilli w przededniu 
zamachu stanu, a Jan Czempiński barwne 
sprawozdanie z sezonu letniego w Krynicy. 
Prócz tego znajdujemy jeszcze w „Świecie 
krótkie wspomnienie, poświęcone Pani Pre- 
zydentowej Mościckiej, zwykłą kronikę czyli 
„Tydzień Świata“ oraz niezmiernie dowcip- 
ny feljeton Magdaleny Samozwaniec p. t. 
TEzwódka teraz i dawniej“. 

„Polacy Zagranicą“. Organ Rady Orza- 
nizacyjnej Polaków z zagranicy. Miesięcznik 
poświęcony sprawom społecznym. kultural- 
nym i gospodarczym, Ostatni sierpniowy nu. 
mer zawiera między innemi następujące ar- 
tykuły i prace: Michał Pankiewicz: „Życie 
organizacyjne wychodźtwa polskiego w Ar. 
gentynie". Sranisław Kowalewski: „Polacy w 
Argentynie", Bohdan Lepecki: „Józef Con- 
rad Korzeniowski: o dolj emigrant. polsk e- 


go“. Kazimierz Zieleniewski: „Opieka kraju 
zak Ao: : 

nad rodakami zagranicą“. Witold Swora- 

kowski: „Polacy w pĦrástw:ch eu opejski «. 


w świetle statystyk niemieckich“. Poza tem 
numer uzupełnia kronika i Pn o a do 


numeru dołączony jest stały dodatek: „Sport 
i wychowanie fizyczne". 
„Młoda Matka“. Dwutygodnik  poświę- 


cony zdrowiu i wychowaniu dziecka do lat 
7-miu, — Treść osratniego sierpniowego nu. 
meru jest następująca: „Kilka słów o wodzie 
na wsi“ — dr. Z. Glińska. „Prostota w żvciu 
codziennem na letnisku* — dr. S, Średnicki. 
„Kilka słów o czerwonce" — dr. Z. Glińska. 
„Dzieci nerwowe“ — dr. M, Gromski. „O 
pierwszym spacerze niemowlęcia” — dr. Je 
rzy Wiszniewski. „Spacery z dzieckiem ner- 


wowem — J. Macera z6 „Ogród 
Jordanowski“ — W. Meisner. „Książka a 
dziecko“ — W. Pelczyńska. „Rozmowy i 
spacerze“ — J. Brzósko — Guderska, „O 
opiece dziecka nad ptakami“ — J. Ilkowska. 
Numer uzupełniają, jak zwykle, wiadomości 


radjowe oraz rady praktyczne. 
lip ZL 

„Przegląd Współczesny“. Miesięcznik pod 
redakcją prof. dr. Stanisława  Więdkiewicza. 
Treść ostatniego, sierpniowego numeru jest 
następująca: Dymitr Mereżkowski: „Leonar- 
do da Vinci a my“ — Adam Krzyżanowski: 
„Demograficzne oblicze kryzysu”. Alek- 
Bregman: „Lozanna“. Adam St. 
ski: „Z zagadnień filozof ji humanis styki. — 
Tadeusz Biernakiewicz: „Sport a wychowanie 
fizyczne”, Roma F Dyboski: „Wysp: 
nieznana: Anglja". — Stanisław J. Gąsiorow- 
ski: „Nowa synteza historji sztuki staro- 
chrześcijańskiej", — Roman Pollak: „Poloni- 
ka włoskie w 1931 r.*. 


bać nor 
w 


ae 


Nr. 200: 


Lo usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym.) 


Piątek, 2 września. 

LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmi 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono 

cznego w Warszawie, hejnału z Wieży M 

jackiej w Krakowie. Odczytanie progra 
na dzień bieżący. 12.10: Dtans, z WE 
szawy. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. - 
12,20 Muzyka z płyt gramofonowych. Płytw 
z Firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper 
nika 11. — 12.40: Trans, z Warszawy. Urz 
kom. Państw. list. Meteor. — 12.45: D, «© 
Muzyki z płyt gramcfonowych. — 13.25 «lu 
15.00: Przerwa. — 15.00: Trans, z Warsza. 
wy. Komunikat gospodarczy. — 15.10: Mu. 
zyka z płyt gramofonowych. — 16.00: Audy- 
cja dla dzieci „Mazowsze“ ws. Ma ji Kono. 


pnickiej w opr. cioci Ady. — 16,15: Muzyka 
z płyt gramofononwych. — 16.49: Trans. z 
Wilna. „Kultura staropolska“ wygl. p, Wik- 
tor Piotrowicz. — 17.c0: Trans, z Warszawy. 
Koncert orkiestry „Kudejar* pod kier. Dv. 
mitra Jurkiewicza, — 18.00: Trans. z War- 
szawy, Odczyt. — 18.20: Koncert lekki or- 


kiestry pod dyr. Tadeusza Śeredyńskiego. — 
19.15: Rozmaitości. — 19.30: Odczytanie 
programu na dzień następny. — 19.35: Tras. 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 
19,45: „Zapomniany cygan i dekadent lwow. 
ski Włodzimierz Stebelski* wygł, p. J. Step- 
ków. — 20.00: Trans. z Warszawy. Koncert 
symfoniczny ze studja, w wyk. orkiestry 
Filnarmonji Warsz. pod dyr. Emila Mlynar. 
skiego 1 Zofja Żmigród.Fedyczkowska  (so- 


pran), — 20.55: Trans. z Warszawy, Felje- 
ton „Idealny radjosłuchacz* wygł. red. Jan 
Piotrowski. — 2r.ro: Trans. z Warszawy. D. 
c. koncertu. — ar.gc: Trans, z Warszawy. 
Dod. do Pras. Dziennika Radjowezo. — 
21.55: Trans. z Warszawy. Komunikaty. — 
22,00: Trans. z Warszawy. Muzyka taneczna, 
22.40: Trans. z Warszawy. Wiadomości sporu 
towe. — 22.50 — 23.30: Trans. z Wafszawy, 


Muzyka taneczna. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Warszawa, 1 wrzesnia 
DEWIZY: Belzja 123.80; Holandja 359.16; 
Londyn 30.88—30.87; Nowy Jork 8,92; Pa- 


rwż 34.98; Praga 26.38; Szwa carja 173.19; 
PI 45.70: Berlin zr2.:;. 
CZIKI: Bank Polski d7--s$, 7 * 
PAPIERY WARTOŚCIOWE: 3 pre. poź 


| 


bud, 38.25—38.50; 4 pre. poż. inwestycvin: 
97.25—97.75: 5 pre poż. konw. 37.00—37.50; 
6 prc. poż. dol. 55,50; 4 prc. poz dolarowa 
48.75—48.40; 7 prc. poż. stab. 55.50—57,0c. 
|| 


ANDRE BILLY. 


4) | 


Nieznana wielbicielka. 


NOWELA. 
(Przekład z francuskiego.) 
(Dokończenie.) 


Pani Devinain odwróciła się i nie 
mając sily utrzymać się na nogach, po 
deszla do stojącej w pobliżu kanapki 
i usiadła na niej, Lursat zaczął się jej 
przypatrywać  osłupiałym wzrokiem. 
Po chwili jednak zbliżył się do niej: 

— To była pani — powtórzył — 
pani? Czemu nie powiedziała mi pani 
tego odrazu? Czemu się pani ukrywa- 


ła? Dlaczego mnie pani zwodziła? 
Skąd się wzięły te fotografje? 
— Fotografje — _ podchwyciła 


skwapliwie pani Devinain, pragnąc w 
ten sposób skierować rozmowę na 
drobne szczegóły — fogografje zostały 
mi dostarczone przez... 

— Co mi tam fotografje! — krzyk 
nął Lursat — chcę wiedzieć, jaka była 
przyczyna į jaki był cel tych wszyst- 
kich kłamstw? : 
7 — Klamałam tylko tyle, 
koniecznie potrzeba. 

— A te wszystkie zwierzenia, a te 
wylewy uczuć? 

- Te Byty szczera 

— Szczere?! Pani chyba drwi ze 
mnie? 

— NIE, przysięgam panu, że nie! 

Usiadł przy niej na kanapce i bio- 
rąc ją za rękę, zapytał spokojnie: 


ile było 
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= Oo 
wszystkiem? 

— Chyba o mnie? 

— Tak, o pani, o mnie, o nas o- 
bojgu... O co pani właściwie chodziło. 
jakie miała pani zamiary? 

— Teraz nie mam już żadnych za- 
miarów — szepnęła płaczliwie. A co 
do przyszłości, wszystko tylko od pa- 
na zależy. 

— A gdybym zażądał, żeby mi się 
pani oddała? 

— Wszystko tylko od pana zależy 
— powtórzyła cicho. 

Gorąca fala pożądania 
serce, aż do utraty tchu. 

Nagle odsunął się od niej; uprzy- 
tomnił sobie, że ta kobieta prowadziła 
przecież podstępną grę, której on padł 
ofiarą. 

— Nieprawdaż, że żona moja zna 
pismo pani? 

Pani Devinain poczuła, że jest zgu- 
biona. Podniosła się i skierowała się ku 
drzwiom. Lursat w milczeniu podą- 
żył za nią i J-piero w chwili, gdy wy- 
szli na taras gmachu wystawowego, 
gdzie instynktownie znaleźli zaciszny 
kącik, powiedział do niej jeszcze: 

— Oczywiście, że moja żona zra 


więc mam sądzić o tem 


zalała mu 


pani pismo. Nie mogę więc sobie wy- 
obrazić, aby była pani do tego stopnia 
nieostrożną i wiedząc o tem, pisywała 
do mnie do domu. Niech się więc pani 
lepiej przyzna, że żona moja była w 
zmowie z panią! 

Proszę, niech mnie pan posłu- 
AR 

Łzy 
czach. 

— Prawdą jest, że żona pańska wie 
działa, że pisuję do pana. Pisałam zre- 
sztą na jej wyraźne żądanie. Wszystkie 
moje listy, za wyjątkiem ostatniego, 
który pan otrzymał wczoraj, żona 
pańska nietylko widziała, ale pisałam 
je poniekąd pod jej dyktandem... 

— Ach! — zawołał Lursat w strasz 
nym gniewie — zapłaci mi ona za to! 
A moje odpowiedzi, czy też je czy- 
tala? 

— Owszem. 

— Doskonale — odparł Lursar — 
| rozwiodę się z nią. Oto piękny rezul- 
tat, do jakiego doprowadziłyście moje 
drogie panie! Winszuję! 

Gniew i wstyd, że się tak dał wy- 
strychnąć na dudka, wzburzyły go do 
głębi. 

— Żegnam panią! 

Zerwał | się i oddalił się szybko. Pani 
Devinain pobiegła jednak za nim. 

— Niech pan zaczeka, błagam 
pana... 

Zatrzymał się i głosem, jakim prze- 


blyszczały w jej czystych o- 


— Ażebyśmy się nie rozstali w tak 
okropny sposób. Niech pan się zmiluje 
nade mną! 

— Nigdy, przenigdy! Zbyt długo 
trwała ta komedja! Żegnam panią! Mo 
je uszanowanie! 

Biedna kobieta zastąpiła mu drogę. 

- Jeszcze słówko tylko... 

— Jakie? 

— Niech się pan uspokoi i postara 
się zrozumieć mnie odrobineczkę. Ja 
też tu jestem ofiarą , gdyż dałam się 
wciągnąć w tę mistyfikację. Nie chcia- 
łam jej przedłużać, bo uważałam, że 
jest ohydna, ale żona pańska tak się do 
tego zapaliła, że już niepodobieństwem 
bylo wycofać się z tego. A zresztą listy 
pańskie, które odbierałam na poczcie 
na podstawie legitymacji pożyczonej 
mi przez jedną z moich przyjaciółek, 
wstrząsnęły mną do głębi. Zaczęłam się 
zastanawiać sama nad sobą, zaczęłam 
okropnie cierpieć, wkońcu pokocha- 
łam pana. Nagły wyjazd pańskiej żony 
umożliwił mi wyznaczenie panu spot- 
kania. Oro wszystko. To bardzo głu- 
pia, a zarazem bardzo smutna historja. 

Spuściła głowę i nie zważając na 
swoje subtelnie uróżowione policzki, 
zaczęła rzewnie płakać. 

W dwa dni później pani Lursat zo- 
stała slusznie ukarana za swój niecny 
postępek. Był to jednak dopiero począ- 
tek. Romans powieściopisarza z panią 
Devinain rozwinął się na dobre. Trwa 


mawia się dó odprawionej służącej, | szczęśliwie do dnia dzisiejszego. 
odparł: Ad Tłum. Ir. S 
T Czego pani jeszcze żąda ode | Redaktor odpowiedzialny Dr. Marceli Szarota. 
mnie? 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłorzeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny 


4-łamowej w nadesłanem i nekrołogji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
80 gr. — na f-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 16 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
690 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 59%, — zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 
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